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ś/p- ROMANA SZTUKI,
jako w drugą rocznicę (14.XI1 1922 r.) śmierci, odbędzie się w PONIE
DZIAŁEK dn. 15.XU 1924 r. o godz. 8 ej rano w kościele parafialnym 
w Czeladzi uroczyste nabożeńs wo żałoone o godzinie 8 rano, na które 
zapraszają wszjstkicliżyczliwych ś. p. zmarłemu

Syn, synowa, wnuczka i wnuczki.
FUTRU!

Poleca Sz. Klijenteli z. własnych i po- 
1261 wierzonych towarów

ZAKŁAD KUŚNIERSKI

M.ROZENTAŁ. Sosnowiec
WriortH (narierw joowfirin).

66

ZWYCIĘŻYŁ
„MAŁY REMINGTON

i posiada 42 klawisze 
jak duża wzorowa maszyna.

BLOCK-BRUN
Warszawa Hotel Bristol.
Oddział: Katowice, ul. 3 Maja 15.

ZAWIADOMIENIE.
przy ul. 3 Maja w bosnowcu powstaje nowy Zakład Gastronomiczny

RESTAURACJA — BAR — CUKIERNIA 
zorzednych zakładach europejskich, oparty na najszersi 
miejscowego, w tym celu utworzono Spółkę Akcyjną 

„POLONJA
• Pozostałe akcje zamawiać i nabywać można w Sosnowcu przy ul. Sobieskiego 8 

w biurze Polskiego Zrzeszenia Spirytusowego (tel. Nr. 3) lub u upoważnionych.

Cena akcji 50 złotych

® ZAWIADOMIENIE. ®

Wielki ODCZYT o Mlii g
i lilii fi pi® f. 1.1 uli. Ul *1.« Sili „Iritifei" ua «. Wini ® 

p. EŁ1NA PmOWSKA z Warszaw? f 
rrttw ®

temat prosi się o punktualne przyjście.

DD7VDHHJIIN AMV że najlepsze mydła, dostosowane 
1 RL IlUlWiriAlll 1 , do twardej wody, wyrabia 

fabryka „SIŁA" w Sosnowcu, TELEFON ^105
sprzedaje po cenach najniższych tamże oraz w Skleole Fabrycznym w domu Rozwoju 82i-e; 

pod filarami od ul. (Krótkiej) Kościelnej obok restauracji 
Kupcom rabat. Żądajcie wszędzie. Kupcom rabat. t)Kazvinle na gwiazdkę

WYŻYMACZKI 
„BICYCLE“ 

oryginalne amerykańskie 
na łożyskach kulkowych 

poleca hurtowo i detalicznie

M. GRUNDMAN 
Skład wyrobów żelaznych 

w Będzinie, Małachowskiego 6, teł. 180

B TARG SlELECKi. | 
fil W najbliższych dniach otworzony zostanie 
l« TARG ®
W? przy ulicy Narutowicza Nr. 20 (dawn. Renardowska) [fi 
fil uruchomianie którego ogół od dłuższe jo czasu m 
\U oczekiwał. W
Jjl mtormacjl udziela się na miejscu.
{}} 1264 Z poważaniem T. ŻYŁKA- [fi
Mssgssgsgsssssssssgsśssssu
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NA ŚWIĘTA!Sklepom, Koo per aty wom1 SpOldżIelniom wyroby cuwownlcze w naiorzelateiszych gatanhach poleca FABRYKA ffilOUItl UHM mrao wEOEii 
w CZĘSTOCHOWIE 
ul. Kościuszki 19-a.

NA ŚWIĘTA!

INSTYTUT LECZENIA 
za pomocą prądów faradycznych, franklipskich, promieni radjum 
(nowość) wszelkich chorób, gdzie medycyna okazuje się bezsilną.

Ordynuje codziennie od 8" - 12” i od 14” - 18".

TOMASZ SANTURA
Magnetohat i mistrz okkultyzmu i theozofji

Mysłowice, ul. Piaskowa 48.Ktno-Teatr , UDZIAŁOWI “ Klno-Teatr.
Dziś i doi następne! Sp

rekordowy podwójny program 
2 serje 12 aktów razem 

Wystawowo epokowe arcydzieło p. t:

Ślub krwi’* (Popioły zemsty)
trfgS 4“ŚSMei’’a Norma Talmadge

Uwaga! Muzyką naszą zachwycają się wszyscy.
Sala dobrze ogrzana. Ceny.miejsc zniżone. Sala dobrze ogrzana.

I
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patiu HCJinilZHI
Znany nam p. Karachan, 

poseł sowiecki w Pekinie, 
wygłosił niedawno przemó
wienie, w którem, mówiąc 
oznaczeniu czerwonego 
sztandaru, w ten sposób za
adresował jeden z ustępów 
mowy do narodów Azji:

„Sztandar ten nam przy
pomina nietylko rewolucię, 
która po raz pierwszy w hi
storji świata dała władzę w 
wielkiem państwie robotni
kom i chłopom, ale także 
walkę, która nadchodzi, z 
uciskiem i przemocą na ca
łym świecie.

Dlatego też narody, dep- 
tane przez imperjalizm, a w 
szczególności narody Azji, 
sztandarowi temu oddają 
cześć, ponieważ ten sztandar 
czerwony jest symbolem nie
podległości i nacjonalistycz
nych dążności narodów Azji, 
uciskanych przez przemoc 
obcą i wrogą ich kulturze na
rodowej niezawisłości®.

Trudno być bardziej bez
czelnym na stanowisku re
prezentanta państwa teroru 
i przemocy, ale przemówie
nie to jasną wyraża groźbę: 
rewolta, gdziekolwiek się da 
i jak się da! Tendencja wy
raźna: Azja przeciw Euro
pie, narody przeciw naro
dom, świat cały w stanie 
anarchji zupełnej,—oto pro
gi a m sowietów na dzień naj
bliższy!

W Azji stawia się ten pro
gram bezczelnie jawnie, w 
Europie maskuje się wciele
nie w życie programu for
mami dyplomatycznemu Nie
bezpieczeństwo jest bliskie 
i jawne! Zwłaszcza dla nas.

Agitacja komunistyczna w

(zj jesleś jeż iMffl ligi Moj DNitoi paten?

SKAZANIEC.
ROMANS.

22 __

Westchnął, zapalił drugie 
cygaro a po chwili schylił się 
i podniósł kawałek porzuco
nej wstążki i schował ją spie
sznie, schował, jak ukrywa 
najczulszy kochanek każdą pa
miątkę po ubóstwianej. Zaję
tego tem właśnie, naszła Sara 
Wilson, przybywająca, ażeby 
przywłaszczyć sobie reszki 
rozrzuconych gałganków i 
zrzynków materji.

— Czemu mi pan nie mó
wił nic, byłabym uprzątnęła 
pokój — odezwała się Sara 
dość niezadowolona.

I zaczęła zbierać szpargały, 
zamiatać, porządkować. Jene
rał postrzegł między innemi 
cieniuchną chusteczkę do no
sa, krwią zbroczoną i zawołał 
nagle:

— Co to — czy się wam 
co stało, palec skaleczony mo
że?

Nie, panie jenerale—od
parła Sara Wilson, widocznie 

Sosnowiec, 14 grudnia.

Europie najbardziej jest na
piętą, — zresztą zgodnie z 
programem Karacnana — 
przedewszystkiem w pań
stwach, w których oprzeć 
się ona może o t. zw. mniej
szości narodowe. W takie m 
położeniu jest Rumunja, Buł- 
garja, |ugosławja, a prze
dewszystkiem Polska.

Złe skutki tej agitacji pa
raliżują nie rządy, przeważ
nie pod tym względem nie
dołężne, kunktatorskie i nie
mal bezradne, lecz wyłącz
nie niemal tamuie ją opór 
silny, choć bierny narodów, 
które ma;ą poczucie głębo
kie własnych interesów i 
patrjotycznych celów i nie 
tak łatwo idą na lep słod
kich formuł i haseł bolsze- 
wizmu. Faktem jest jednak 
niezaprzeczalnym wielki wy
siłek sowietów ku złamaniu 
tego naturalnego oporu. „Gut
ta carat lapidem" — dlate-. 
go też niebezpieczeństwo iest 
stałe, groźne i wymaga wal
ki planowej i trwałej!

O tem trzeba pamiętać i 
co dnia do sprawy tej wra
cać, zwłaszcza wobec usta
lonej metody sowieckiej: 
atak i pożoga od kresów, 
destrukcja zaś i zamęt od 
wewnątrz państwa!

, Fałszywym prorokiem na
cjonalizmu „mniejszości na
rodowych" przeciwstawić na
leży silnych wolą i czynem 
nacjonalistów większości na
rodowej, z których składać 
się winien cały naród pol
ski. Trzeba wybierać i al
bo mieć silną uecyzję zwy
ciężyć, albo też zrezygno
wać i czekać powolnej a- 
gonji! £.

jednak zmieszana, co zaniepo
koiło jenerała.

Spojrzał przenikliwie w o- 
czy dziewczynie i oglądnął 
uważnie chustkę. Plamy krwi
ste były bladoróżowe. Podo
bne plamy oglądał już jenerał 
Rolletson przed piętnastu laty, 
gdy żona jego zachorowała 
była na suchoty i wkrótce po
tem umarła. W mgnieniu oka 
domyślił się wszystkiego.

— Saro — zawołał głosem 
stłumionym — ną miłość Bo
ską, czemu nie mówiłyście mi 
dawno o tem?

— Panie jenerale — odpar
ła Sara — niech pan mię nie 
obwinia. Nie wolno mi było 
mówić pod zagrożeniem utra
ty 'służby, a panna H:lena żą
da posłuszeństwa nieograni
czonego; ona sama nie kazała 
mi nawet wspominać o tem 
panu. Teraz jednak gdy odje
chała, mogę powiedzieć o- 
twarcie,żem zawsze sprzecza
ła się z panienką o to, że u- 
krywa to przed panem jene
rałem.

•— Cóż więc ukrywa, po
wiedz wyraźnie?

t-y A cóż proszę pana, to,

Do pp. Przemysłowców, Kapcśw 
i Rzemieślników!

W dniu 21 grudnia r. b. w ostatnią niedzielę przed 
Bożem Narodzeniem będzie wydany numer gwiazdkowy 
„Iskry" w zwiększonej ilości egzemplarzy. Wobec tego 
nadarza się znakomita sposobność dla pp. Przemysłow
ców, Kupców i Rzemieślników do zareklamowania swych 
warsztatów pracy, wyrobów i towarów.

Ogłoszenia do numeru świątecznego przyjmuje:
1. Administracia „Iskry“ w Sosnowca, DeDlińsKa 1.
2. Filja „Iskry® w Będzinie, Małachowskiego 7.
3". „ „ w Dahrowle Góra., Sobieskiego 8.
4. „ „w Katowicach, Szoaena 4.

Niezależnie od tego, na każde żądanie telefoniczne 
osób zainteresowanych w Sosnowcu (telefon Nr. 73) wy- 
ślemy naszego agenta, upoważnionego do przyjmowania 
ogłoszeń oraz inkasowania należności.

Ogłoszenia do numeru świątecznego przyjmuje się 
codziennie od dnia dzisiejszego do dnia 18 go grudnia r. b. 
włącznie.

722-4; Administracja „Iskry".

Niedola wychDóźtwaweFrancji
(Rozmowa z ks prałatem Godlewskim).

Ks. prałat Godlewski wró 
cił niedawno z Francji, dokąd 
jeździł z ramienia urzędu emi
gracyjnego, ceiem zbadania 
stosunków, panujących wśród 
wychodźtwa polskiego we 
Francji. Jednocześnie ks. Go
dlewski zająć się miał spra
wą, kto właściwie werbuje 
nasz lud do wyjazdu z kraju.

— Nasza emigracja do Fran
cji—zaczął ks. prałat Godlew
ski — jest właściwie dla kra
ju nieszczęściem, — ani więc 
b. premjer Sikorski, ani ów
czesny min. skarbu nie mieli 
racji . chwalić się tym, że już 
się udało umieścić 300 tys. 
robotników we Francji,

Troską rządu wmno było 
być dostarczanie tyra robotni
kom pracy na miejscu, w kra
ju i ten dopiero rząd miałby 
się czem chwalić, któryby te
go dopiął. Skoro jednak zro
bić tego nie umiano, skoro 
emigracja stała się faktem do
konanym, należało przynaj
mniej postarać się dla robot
nika polskiego o znośne wa- 

że panienka nieraz krwią 
pluła i strasznie zmizerniała 
w ostatnich czasach.

Jenerał Rolletson sahranł 
ręce i stał w niemej rozpaczy 
przez chwilę, spoglądając to 
na chustkę zakrwawioną, to 
przez okno na daleko posu
wający się na morzu punkt 
szary. Rozpacz malowała się 
w tych zawsze surowych ry
sa :h twarzy. Na ten widok, 
nawet Sara Wilson, egoisty 
czne zresztą dosyć stworzenia 
— zalała się rzewnemi łzami. 
Zebrał jednak sił ostatek i 
rzekł do dziewczyny, iż nie 
ma jej za złe źe słuchała roz
kazów swej pani.

— Teraz jednak — dodał— 
musisz mnie być pos uszną. 
Powiedz mi więc prawdę, czy 
zasięgała córka moja rady ja
kiego lekarza?

— Tutaj do domu nie przy
chodził nikt—odparła Sara.—- 
Ale pewnego dnia wygadała 
się panna przedemną, źe była 
u doktora Valentiho, który le
czy słabości piersiowe.

W kwadrans był już jene
rał u doktora Valentino i spy
tał go bez ogródki o stan

Warszawa, 13 grudnia, 

runki bytu, należało nie po
zostawiać go bez opieki.

Tego właśnie nie zrobiono 
w małym nawet stopniu, choć, 
gdybyśmy sami nie posiadali 
w tym względzie żadnej ini
cjatywy, wystarczyłby przy
kład rządu czechosłowackiego, 
który w stosunku do swego 
wychodźtwa robi wszystko, co 
może, aby go dokładnie poin
formować co do przywilejów 
i uprawnień. To też każdy ro
botnik czeski posiada druko
wane instrukcje, w których u- 
mieszczoną jest konwencja 
Czech z rządem francuskim, 
adresy biur opieki i pomocy 
we Francji i t. p. Nasz robot
nik żadnych takich wskazó
wek nie otrzymuje, zdany więc 
jestnałaskęi niełaskę losu,ści
śle mówiąc, swego pracoda
wcy.

Zasadniczo jednak robotnik 
fabryczny ma się lepiej. Szko
da tylko, że brak najczęściej 
mieszkań, tak, że robotnik, o- 
barczony rodziną, cały zaro
bek wydaje na opłacenie sto

zdrowia córki swojej.
— Słabość piersiowa — od

parł lekarz zwięźle.
Nieszczęśliwy efciec 

stanowczego wyjaśnienia, czy 
zagraża jakie niebezpieczeń
stwo jedynaczce jego, na co 
dokt 'r Valenti«o odparł, że 
niema wprawdzie niebezoie- 
czeństwa, spokojnym jednak 
być nie można,

Jenerał, nic nie rzekłsey, u- 
ścisnął rękę doktora i wy
szedł spiesznie.

Powróriwsey £» lew®, pwy- 
spieszył załatwienie interesów 
publicznych i prywatnych i 
postanowił udać się do Anglji 
niez włocznie na okręcie „Shan
non0.

Jak na szczęście okręt był 
wkrótce zupełnie naprawiony 
i gotów do drogi.

VIH.
Wardlaw był już dawno w 

Anglji, gdzie’ od cząsu po
wrotu z Australji miał mnó 
stwo do czynienia. A czas już, 
ażeby obznajmić czytelnika z 
zamiarami i tajemnicami tego 
młodego kupca, który ukry
wał czynności swe starannie 

łowania w kantynie. Robotni 
cy fabryczni stanowią ogrom
ną większość tej naszej emi
gracji, bo jest ich około 300 
tysięcy ludzi (z rodzinami do 
pół miljona.)

Robotników rolnych jest o- 
koło 50 tys. Pod względem 
stanu prawnego dzielą się oni 
na kontraktowych i niezakon- 
traktowanych. Ci ostatni są 
lepiej postawieni , o ile bo
wiem kontraktowy otrzymuje 
150 fr. miesięcznie i bardzo 
liche utrzymanie, to niekon- 
traictowy, który ma możność 
indywidualnego umówienia się 
z pracodawcą, dostaje 400 do 
500 fr. i nieco lepsze utrzy
manie.

— Jak nasz robotnik reagu
je na tego rodzaju warunki?

— Ogółem nie jest on za
dowolony. Wrażliwsi czują się 
bardzo źle i pragną za wszel
ką cenę wrócić do kraju; naj
wrażliwsi zaś popełniają sa
mobójstwa. Z tego więc pun
ktu widzenia emigracja ta nie 
może być nadal tolerowana 
nawet jako zło konieczne, 
szczególnie, że czynniki roz
kładu wsączają w dusze ro
botnicze jad socjalizmu i ko
munizmu, że większe skupie 
nia polskie obsiadają żydzi 
handlarze i rzemieś'nicy i sie
cią pajęczą oplątują robotni
ka, nie dając mu nawet na 
obczyźnie odetchnąć.

Stosunki kościelne i szkol
ne również są bardzo opłaka
ne. Na tę masę ludności pol
skiej jest zaledwie 54 księży, 
rozsianych po większych sku
pieniach. Ale są skupienia— 
zdaje się Bonay np.—gdzie na 
19 tysięcy polaków niema ani 
szkoły, ani księdza.

Gdy na braki w szkolnictwie 
zwracałem uwagę właścicielom 
fabryk, przytaczając przykład, 
że w Courr eres na 15 tysięcy 
ludności polskiej i 7200 dzieci 
niema ani jednej szkoły pol
skiej, gdy natomiast na 400 
dzieci czeskich są dwie szko
ły czeskie, odpowiadano, że 
dyrekcja chętnie szkoły dla 
dzieci polskich założy, ale 
trzeba się o nie starać tak, jak 
to robią czesi o szkoły dla 
swoich robotników, którzy o- 
taczają wychodźtwo nieustan
ną opieką.

— Jakie ks. prałat odniósł 
wrażenie ogólne?

— Jestem zdania, jak to już . 
zaznaczyłem, źe wychodźtwo 
jest dla nas bardzo poważną 
stratą i że ujemnie się ono 
odbije na naszym bilansie na- 

przed okiem ojca i wszystkicn, 
należących do przedsiębior- . 
siwa — z wyjątkiem jednego 
cztewtetei, oddanego mu du 
szą całą, którym był Michał 
Penford.

Artur Wsrdlaw pesrytywał 
się za wyswce zręcznego csło- 
wieka, z wygórowaną też zrę
cznością prowadził źle intere- 
sa swoje.

Z mfeełychraą r«r»eu*iaio-  
Scią, rzucając się na mnóstwo 
rałęsi pizemytła, reiizuc&ł 
tał-gWy wwaysffcłah wę 
ściach świata i marnotrawił 
pierwotny rdzeń zdrowego 
ziarna, jakiem przedsiębior
stwo ta ważwa było nazwać 
dawniej.

Do zarozumiałości i poryw
czości dodać jeszcze potrzeba 
i fatalny brak, szczęś . ia, jakby 
jakieś niewidome przekleń
stwo cię yło Dad czynnościa
mi jego. Najlepiej obmyślane 
i poczęte interesa, kruszyły 
się w ręku Artura, topniały 
przez najlżejsze, na pozór nic 
nie znaczące przypadki.

Ajenci oszukiwali go, on
jednak br nąl coraz dalej, bo u-
trzymać chciał tajemnicę przed



rodowym. U ważam też, iż tro
ska rządu winno być znalezie
nie za wszelką cenę pracy w 
kraju dla tych licznych rzesz. 
W pierwszym rzędzie należa
łby na ten cel obrócić środ
ki wydawane na rozliczne biu
ra emigracyjne.

1 dotąd już starano się o 
zatrudnienienie bezrobotnych, 
jeśli jednak wysiłki te nie da
wały nam nic pozytywnego, 
wynikało to stąd głównie, źe 
poprostu nie umiano ich nale, 
życie zorganizować. Dość przy
pomnieć np., że miasto nasze 
wydało niby na oczyszczenie 
stoku w parku Skaryszewskim 
60 tys. zł., że pracowało przy 
tem 200 ludzi i źe nie zrobio
no nic, pieniądze więc zostały 
dosłownie rzucone w błoto. 
A wypadek to w kraju nie o- 
dosobniony.

Tyle o nędzy na wychodź - 
twie. O samej jego organiza
cji wołałbym pomówić oddziel
nie.

J. Wapniarski.

Wieści ważne.
(Z pism i depesz wczorajszych).
— 14-go b. m. odbędzie się 

uroczyste otwarcie Domu pol
skiego, założonego przez polonję 
gdańską po wielu trudach i sta
raniach. Uroczystość poprzedzi 
solenne nabożeństwo w kościele 
katolickim w Wrzeszczu.

—Termin konferencji ministrów 
finansów państw sprzymierzo
nych został ostatecznie ustalony 
na 6 stycznia 1925 r. Narady 
dotyczyć będą sprawy repartycji 
wypłat niemieckich od 1 stycz
nia 1923 r. oraz sprawy wypłat, 
jakie mają być uzyskane przy 
systemie, istniejącym na podsta
wie planu Dawesa. Na konfe
rencji tej, Logan reprezentować 
będzie Stany Zjednoczone.

— Wedle opinji lekarzy sfan 
zdrowia Herriota wymaga 10-dnio- 
wego wypoczynku. Herriot kon
tynuuje prace rządowe u siebie 
w domu, gdzie przyjmuje swych 
współpracowników. Minister spra
wiedliwości Renoult zastępować 
będzie premjera między innemi 
w najbliższej dyskusji nad bud
żetem ministerjum spraw zagra
nicznych.

— Według doniesień z Rzy
mu, rząd włoski rozwiązał umo
wę, zawartą swego czasu z gru
pą naftową Sinclaira.

Umowa ta miała być punktem 
wyjścia dla zamordowanego po-
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sla socjalistycznego Matteotiego 
do niemiłych rzekomo dla faszy
stów rewelacji.

—- Podczas walki, jaka toczy
ła się między wojskami brazy- 
lijskiemi a powstańcami już, na 
terytorjum urugwajskiem, zabi
tych zostało 10 żołnierzy. Jest 
wielu rannych.

Umowa handśowa j 
polsko-czeska, g, 

Warszawa, 13 grudnia.
(T. w.) Na poniedziałek za

powiedziany jest przyjazd do 
Warszawy przedstawiciela rzą 
du czechosłowackiego dla za
warcia umowy handlowej po
między Polską a Czechosło
wacją.

0 doradców fachowych. 
Warszawa, 13 grudnia.

(T. w.) Związek zawodowy' 
włókienniczy w Łodzi zwró
cił się do superarbitra, p. Bu

<= >• AMcgM®. • ' " """" ” .............. ~

Konferencje rządowe.
(Przez

Od wczoraj premjer Grab
ski rozpoczął konferencje z 
przedstawicielami klubów sej
mowych o zamiarach rządu 
na najbliższą przyszłość. Rjerw- 
si przybyli na konferencję po
słowie Barlicki i Liberman z 
p. p. s. oraz poseł Bryl (zw. 
chłopski).

Z tymi klubami premjerWydanie sądowe 5 posłów.
Jawne podżeganie, akcja przeciw państwa.

Warszawa, 13 grudnia.
Obrady komisji regulaminowej 

nareszcie przestały być jałowe, 
a panowie posłowie oceniać rze
czy nie z doktrynerskiego punk
tu widzenia, ale pod kątem in
teresów ogólno - państwowych. 
Decyzje komisji, stanowiące o 
wydaniu 5 posłów sądowi, wy
warły bardzo silne wrażenie w 
izbie.

P. ks. Kaczyński referował 
sprawę posła Łańcuckiego (kom.), 
oskarżonego o zdradę główną 
za to, że nawoływał na wiecu 
w Przemyślu do czynnego wy
stąpienia z bronią w ręku i do 
przelewu krwi. Komisja uchwa

kowieckiego, aby pozwolił na 
udział w komisji arbitrażowej 
doradców fachowych z zastrze
żeniem, że w razie odmowy 
związek zawodowy usuhie się 
od arbitrażu.

Mapai litewski.

’ / Wilno, 13 grudnia.
(T. w.) Dziś na granicy 

polsko - litewskiej straż gra
niczna litewska napadła na 
polską pikietę. W czasie wal
ki zginął od kuli litewskiej 
szeregowiec 6 kompanji straży 
granicznej, Edwar Kawecki.

Troski grozi.
Berlin, 13 grudnia.

(Tel. wł.) Pisma tutejsze 
podają wiadomość, że Trocki 
zgodził na Wycofanie na czas 
dłuższy z życia politycznego, 
ale zagroził na pożegnanie 
kompromituj ącemi rewelacja
mi.

Warszawa, 13 grudnia, 
telefon.)

Grabski konferował o progra
mie prac sejmu po świętach.

Następnie premjer odbył 
konferencję z pćsłem Dlba- 
nowiczem (cb. n.), który ka
tegorycznie wypowiedział się 
przeciwko powrotowi marszał
ka Piłsudskiego do czynnej 
służby w armji.

liła 7- glosami przeciw 5 wydać 
Łańcuckiego.

Ogromną wrzawę wywołało 
żądanie prokuratorii w Równem 
o wydanie pp. P. Wasyńczuka, 
S. Kozickiego i Czuczmaja, o- 
skarżonych również o zdradę 
główną. Popełnili ją na wiecu 
w Poczajowie na Wołyniu. O 
tonie przemówień świadczą takie 
ustępy:

Poseł Wąsyńczuk: „Będziemy 
wyganiali polaków z ziemi wo
łyńskiej, jak w Rosji wypędzano 
burżuazję.**

Sergiusz Kozicki: „Polacy zra
bowali nam ziemię, nasyłają nam 

osadników, a tymczasem powin
ni siedzieć cicho i milczeć/

Maksym Czuczmaj: „Lud u- 
kraiński jest zmuszony przystą
pić do rzezi polaków i palenia 
polskich majątków. Przyjdzie 
czas, a wyrżniemy wszystkich 
polaków, a majątki podpalimy.'*

Gdy ktoś na wiecu krzyknął: 
„Do bolszewji*  jeden z posłów 
odpowiedział: „Tak jest, pój
dziemy do bolszewji, ale ziemię 
weźmiemy z sobą*'.

Sprawę tę referował p. Mar-

Praca kobiet i dzieci.
W Nr. 105 „Dziennika Ustaw**  

ogłoszono rozporządzenie, wpro
wadzające z dniem 15-ym b. m. 
(w zakładach państwowych z dn. 
1-ym stycznia 1925 r.), z pew
nemi zaslrzeżenianii fernrłnti co 
do poszczególnych artykułów, u- 
stawę z dnia 2-go lipca 1924 r. 
w przedmiocie pracy młodocia
nych i kobiet (Dz. Ust. Nr. 65, 
poz. 63®)-

Nowa ustawa, obejmującą wszel 
kie dziedziny pracy zarobkowej, 
wzbrania przedewszystkiem za
trudniania kobiet i dzieci w wa
runkach, w których praca jest 
szczeffólnie niebezpieczna lub 
szkodliwa dla zdrowia, oraz przy 
robotach ciężkich lub niebezpiecz
nych dla zdrowia, moralności i 
dobrych obyczajów, w szczegól
ności zaś przy transmisjach, przy 
szkodliwych dla organizmu pro
cesach chemicznych oraz przy 
dźwiganiu ciężarów. Minister pra
cy ogłosił wykaz zatrudnień, 
wzbronionych zupełnie dla ko
biet i dzieci.

Pracę kobiet reguluje nowa u- 
stawa na następujących zasadach:

Zatrudnianie kobiet w kopal
niach Dod ziemią jest zupełnie 
wzbronione, jak również w zasa
dzie przy wszelkiej pracy nocnej: 
dla kobiet poniżej lat 1S bez
względnie, dla kobiet zaś powy
żej lat 18 z pewnemi wyjątkami. 
Odpoczynek nocny pracującej ko
biety powinien wynosić co naj
mniej 11 godzin na dobę bez 
przerwy, wyjątkowo zaś tylico 10 
godzin na dobę.

Przedsiębiorca, zatrudniający, 
ponad 5 kobiet, obowiązany jest 
do dnia 29 go lipca 1925 ro<u 
urządzić dla nich osobne ustępy 
ubieralnie i umywalnie, zatrudnia - 
jący zaś ponad 100 kobiet winien 
do dnia 1-go kwietnia 1925 roku 

weg (z. I. n.) i postawił wniosę 
o wydanie posłów. Nad refera 
tem wywiązała się ostra dyski 
sja, w której w obronie posłó 
ruskich stanął p. Podhirskij. A 
toli 7 głosami (z.l.n., ch. d., ch. n 
p.s.l., r.o.r.) przeciw 6 postanowić 
no posłów tych wydać.

Ostatnią rozpatrywano sprav. 
p. llkowa z prywatnego oskat 
żenią. Przy wstrzymaniu się le 
wicy uchwalono pos. llkowa wy 
dać.

Sosnowiec, 14 grudnia, 
(za zgodą, ministra pracy naidr 
lej do dnia 29-go lipca 1925 r 
urządzić i potem stale utrzym 
wać dla nich urządzenia kąp 
lowe oraz żłobek dla niemów ..

Z dniem 1-ym kwietnia 19 • - 
roku pracującym matkom karnia 
cym przysługuje prawo korzyst i 
nia z dwóch półgodzinnych przer • 
które wlicza się do godzin pracy.

Kobieta ciężarna ma prawo z>: 
złożeniem świadectwa lekarskie
go przerwać pracę na 6 tygodn 
przed rozwiązaniem. Nie wolni 
zatrudniać kobiet w ciągu 6 ty
godni od dnia porodu. W czasie 
dąży kobiecie pracującej przystu 
guje prawo do przerw w pracy 
najwyżej jednak 6 dni w mie 
siącu.

Należy zaznaczyć, że w czasie 
wszystkich przerw pracy, przy
sługujących kobiecie w stanie cią 
ży, pracodawcy nie wolno roz 
wiązać, ani iwytnówlć służbowe
go stosunku pracy.

Pracę dzieci nowa ustawa re
guluje na zasadach następują
cych:

Praca zarobkowa dzieci poni 
żej ld 15 jest wzbroniona (przy
jęte to pracy przed dniem 29 ym 
lipca 1924 roku mogą pracować 
nadal, jednakże z zastosowaniem 
przepisów, dotyczących pracy mło
docianych).

Młodocianemi, w rozumowaniu 
omawianej ustawy, są osoby v. 
wieku od lat 15 do 18 ukończor 
tiy ch. Przy przyjmowaniu do pra
cy młodocianych należy od nich 
żądać: świadectwa z ukończenia 
lat 15, zezwolenia rodziców łub 
opieki,-dowód z wykonania obo
wiązku szkolnego (zawieszone aż 
do wydania odpowiedniego roz
porządzenia dla poszczególnych 
okręgów szkolnych) oraz świa
dectwa lekarza, wskazanego przez

ojcem, któremu wypłacał ro
cznie po cztery tysiące fun
tów. A o wypłatę tej kwoty 
starał się Artur usilnie, bo 
gdyby raz tylko chybił, to 
stary Wardlaw byłby, nieza
wodnie zażądał zamknięcia ra
chunków i byłby zwinął całe 
przedsi ębiorstwo.

Ale zobowiązanie to było 
jeszcze bagatelą wobec wielu 
innych wypłat, których termin 
był już, jak to mówią, za 
drzwiami. Słowem przyszłość 
najbliższa groziła tak ciemne- 
mi chmurami, że młody Ward
law myślał juź tylko o tem, 
by jak najprędzej zebrać ze 
dwadzieścia tysięcy funtów i 
umykać z Anglji. Ale w takim 
razie nie mógłby ożenić się z 
Heleną Rolletson, którą tak 
bardzo kochał. Wysilał się na 
pomysł, ażeby postawić przed
siębiorstwo na dawnym stop
niu i ożenić się z Heleną. Po
trzeba było do tego przynaj
mniej 90,000 funtów.

Niepodobne to prawie było 
do pokonania, ale Artur Ward
law wymyślił środek; najprzód 
tedy postanowił korzystać z 
kredytu ogromnego a powtó- 
re, powiedział sobię, w in

teresach takich nie stanie mu 
na przeszkodzie sumienie.

— Wielu przecie bliźnich 
moich mnie oszukało — rozu
mował — otóż teraz na mnie 
kolej odbić to na drugich.

Po długiej rozwadze uknuł 
w głowie projekt prawdziwie 
szatański i popłynął do Au- 
stralji. Widzieliśmy jak gład
ko namówił Helenę, ażeby 
przybyła do Anglji, drugą 
część projektu jego, ujrzy 
czytelnik wysnuwającą się z 
toku powieści.

Za powrotem do Anglji 
pierwszą myślą Wardlawa by
ło, ażeby ubezpieczyć ładunki 
„Prozerpiny® i „Shannona".

Posłał Michała Penford do 
przedsiębiorstwa żeglugi Lloyd 
dawszy mu potrzebne papiery 
i informacje. Ładunek „Shan
nona**  oszacowany tylko na 
sześć tysięcy funtów, zabez
pieczono bez trudności, ale 
okrętu „Prozerpiny**  z ładun
kiem złota, wartości sto trzy
dzieści tysięcy funtów, nie ła
two przyszło zabezpieczyć. 
Kilka towarzystw ubezpiecza
jących czyniło jednakie zarzu
ty, że złoto narażone może 
być łatwo na zupełną stratę 

przez skradzenie go jako rzecz 
łakomą albo przez rozbicie 
okrętu. Niektóre z towarzystw 
jednak okazywały gotowość i 
podejmowały się zabezpieczyć 
drogocenny ładunek. Zażą
dano więc wyjaśnień, bliż
szych szczegółów od młodego 
Wardlawa, który udawał, że 
dla niego uie jest to rzeczą 
tak wielkiej wagi jak dla to
warzystw ubezpieczających.

Do jednego z reprezentan
tów towarzystwa, niejakiego 
pana Condell — rzekł Artur:

— O! gdyby to było możli
we ubezpieczyć „Shannon**  we
dług tego co wart! ale to nie
podobna, bo całe City londyń
ska nie byłaby w stanie po
djąć się tego. „Prozerpina**  
niesie mi wprawdzie kilka sztab 
złota, ale prawdziwy mój skarb 
znajduje się na „Shannonie**,  
na którym płynie moja narze
czona.

— Nawprawdę — miss Rol
letson?—spytał Condell.

— Ach! prawda pan ją wi
działeś — odparł Artur War
dlaw. — A ponieważ pan wi
działeś moję narzeczonę, to 
może go nie zdziwi następu
jąca propozycja z mej strony. 

Ubezpiecz mi pan „Shannona" 
do wysokości miljona funtów, 
który byś mi pan wypłacił 
w razie, gdyby Helenę moją 
spotkało jakie nieszczęście. 
Nie patrz na mnie takiemi o- 
czyma, żartowałem tylko; ale 
wy panowie macie tylko do 
czynienia z realnemi waito- 
ściami; co do mnie wszelako, 
to nie wynagrodziłby mi na
rzeczonej ani nędzny miljon, 
ani za drogim okupem było
by własne moje życie.

I łzy, łzy niekłamane zakrę
ciły się mówiącemu w oczach.

Pan Condell spojrzał nań z 
współczuciem.

Po chwili jednak zapanował 
Artur Wardlaw nad wzrusze
niem i odezwał się jako czło
wiek, pomny o interesie:

— Ale prawda, mówiliśmy 
o złocie na okręcie „Prozer
piny**.  Otóż jak panu wiado
mo, byłem sam w Australji i 
zakupiłem trochę złota u kup
ców tamtejszych, o których 
nazwisku dowiedzieć się mo
żesz z kwitów. Złożyłem cały 
ładunek u White i Spółki, któ
rych pokwitowanie znajdziesz 
pan u Penforda. Sternikowi, 
Józefowi Wylje ajo^awiłem 

najdokładniejsze informacje i 
nakazałem, ażeby uważał 1 że
by odebrał ładunek złota od 
firmy White i Spółka i wziął 
go na okręt „Prozerpiny",znaj
dujący się w dobrym stanie, 
mocno zbudowany i mający 
dzielnego kapitana, Hudsona. 
Otóż nie ina innych obaw, 
prócz chyba zwykłych, wypły
wających z natury rzeczy, to 
jest niebezpieczeństwo jakie 
może byp całkiem naturalne 
na morzu.

— Tak się zdaje, istotnie— 
odparł pan Dondell.

Z temi słowy pożegnał War
dlawa, u drzwi jednak zatrzy
mał się i dodał:

— Panie Wardlaw, przyj- 
miesz pan jedną radę ode- 
mnie?

— Calem sercem.
— W takim razie, jeżeli pan 

możesz, ubezpiecz „Shanno
na**  podwójnie.

(C. d. n.)



.ISKRA* —itłedłlęla 14 grudnia 1924 .roku. Nr. 285

inspekcję pracy, źe dana praca 
nie przekracza sit młodocianego.

Z dniem . 29-ym lipca 1925 r. 
zarząd przedsiębiorstwa obowią
zany będzie w każdym czasie na 
żądanie inspektora pracy zarzą
dzać bezpłatne badania lekarskie 
zatrudnionych dzieci dla spraw
dzenia, czy praca nie jest zbyt 
uciążliwa.

Praca nocna dla dzieci jest w 
zasadzie zakazana: dla dzieci do 
lat 16 bezwzględnie, dla dzieci 
zaś powyżej lat 16 z pewnymi 
wyjątkami. Odpoczynek nocny 
dzieci pracujących trwać powi
nien przynajmniej 11 godzin na 
dobę bez przerwy.

Młodociani obowiązani są do 
uczęszczania na naukę dokształ
cającą lub dla analfabetów, przy-
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Zakończenie bohaterskiej epopei
„Najnowsze przygody Tarzana wśród małp*

Serja iV-ta i ostatn a, p. t.: Seria iV-ta i ostatnia.
„WYPRAWA PO SKARBY OPARU“

7 wspaniałych aktów pełnych wstrząsających scen 
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wę, z których jedna, według 
orzeczenia lekarza, była śmier
telną. Antoni zaś podczas 
bójki otrzymał 7 lekkich usz
kodzeń.

W dniu 12 grudnia r. b. An
toni Kubik stanął przed' są
dem, do zabójstwa umyślnego 
brata nie przyznał się, o- 
świadczając sądowi, iź nastą
piło ono podczas obrony ko
niecznej, i że Jan pierwszy 
rzucił się na niego ź kłonicą.

Podczas rozprawy na stole 
sędziowskim leżały 2 skrwa
wiona gruba dębowe k.t,uulue, 
kozica 1 kawałek długiego że
laza, dołą zobe do sprawy, 
jako corpus - delicti, zebrane 
przez policję z placu boju.

Sąd po przesłuchaniu świad
ków i po przewodzie sądo
wym wydał wyrok, którym, u- 
znaiąc Antoniego Kubika win
nym zabójstwa brata Ja
na przy przekroczeniu granic 
obrony koniecznej, skazał go 
na jeden rok więzienia, na za
płacenie 40 zł. opłat sądowych, 
obciążył go kosztami sądowe- 
mi i zasądził od Antoniego 
Kubika na rzecz wdowy po 
Jan^e Kubiku zameldowaną 
swojetn czasie akcję cywilną 
w sumie 384 zł.

czem do 6 godzin tygodniowo 
nauki zawodowej i dokształcają
cej wlicza się do godzin pracy.

Pracodawcy, zatrudniający dzie
ci w rozumieniu omawianej usta
wy (od lat 15 do 18), obowią
zani są prowadzić odpowiedni 
wykaz według wzoru, jaki ustali 
minister pracy, w samych zakła
dach zaś obowiązani są wywie
sić spis pracujących młodocia
nych ze wskazaniem początku i 
końca pracy, przerw w pracy i 
rodzaju samej pracy.

Za przekroczenie przepisów o- . ________________ __
mawianej ustawy zarządca przed- . wionę grube dębowe kłonice, 
siębiorstwa ulegnie łącznie lub - •........* ■ - - •
oddzielnie karze aresztu do 6 ty
godni i grzywnie od 50 do 250 
złotych. Właściwe do orzekania 
są sądy pokoju lub powiatowe.

Glosy czytelników,
Gospodarka w związku drobnych kup. 

ców chrześcjan w Sosnowcu.
Związek powyższy istnieje 

od roku 1919. Placówka ta za
łożona została celem: 1) obro
ny interesów drobnego ku
piectwa, 2) podniesienia wie
dzy handlowej i ogólnej oraz 
3) zorganizowania zbiorowego 
zakupu towarów*  .

Od czasu założenia związku 
cel 1 i 2’go punktu został po
minięty, natomiast utrzymał 
się punkt 3 ci, stworzono bo
wiem coś w rodzaju hurtow
ni artykułów pierwszej po
trzeby. Na hurtowni tej człon
kowie osiągnęli taką korzyść, 
że Ich wkłady udziałowe stop
niały do minimum np. wnie
siony udział w latach 1919,' 
1920 i następnych, za który 
można było nabyć skrzynkę 
cykorji 75 kg., to obecnie ten 
sam udział stanowi taką sumę, 
że zaledwie może wystarczyć 
na kupno 3 do 4-ch kg. cyko
rji. Skutek kolosalnego spad
ku udziałów łatwo można so
bie wytłumaczyć, jeżeli po 
przeprowadzeniu kontroli to
warów, okazał się ich duży 
brak; między innemi skonsta
towano naprz. zaginięcie 14 
worków cukru za 1923 r.

Na ogólnem zebraniu spra- 
wozdawczem za rok 1923, za-

.SF1NKS*  Niebywały program! „oFINKs*
Akt oskarżenia przeciwko meżcz/znom, ku przestrodze kobiet!
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W roli głównej MAL MtJRRAY tancerka Dancingu z Broodway. 

Nad program „sTRzELA|ĄCY DES3ER*  pikantna farsa w 2-ch aktach, 
w roli głównej amerykański komik ZijOTO.

trwało całą dobę 1 dopiero weto- 
raj około godziny 1 w południe 
zaczęto puszczać pociągi po dru
gim torze.

Ruch normalny przywrócono o 
godz. 5 po poł.

Prócz kilku komisji lokalnych, 
które przybyły na miejsce wypad, 
ku, ma przyjechać także komisja 
z Warszawy, celem ustalenia przy
czyn tych katastrof.

Przeciwko wysokim podat
kom W Dąbrowie odbyło się 
bardzo liczne zebranie kup
ców, rzemieślników, oraz wła
ścicieli nieruchomości, na któ- 
rem cały szereg mówców wy- 
stępował ostro przeciwko wy- 
sokim podatkom miejskim i 
nieuwzględnianiu przez zarząd 
miejski skarg lub wystąpień 
podatników.

Po wytoczeniu istnego ocea
nu skarg, żalów i pretensji, 
wybrano komisję, która zaj
mie się zebraniem konkret
nych danych, poczem specjał*  
na delegacja pojedzle do wo*

Mamy więc zimę, która ponoć 
ma swój ur.-k,

„Kaczka dziennikarska". 
Wczoraj jeden z p.p. profesorów 
czy też dyrektorów szkÓ'miejsco
wych (nie wiemy kto, gdyż w 
rozmowie przez telefon nie po
dano nam nazwiska) oburzał się 
na podaną przez nas notatkę o 
skandalicznem zachowaniu sie na 
ulicy dwóch uczniów, których 
musiano dla sprawdzenia oso
bistości odonwadzić do komisa
riatu i notatkę tę nazwał „kacz
ką" . Zainteresowanego o. pro
fesora czy dyrektora odsv’amv po 
bliższe szczegóły do p. Grabiań- 
skiego, radnego miasta Sosnow
ca. który był mimowolnym świad
kiem zaiścla.

Z wczorajszej rozmowy telefo
nicznej wnosimy, że pp. wycho
wawcy Istotnie interesują się- za
chowaniem się młodzieży poza 
domem i źe zajrzą choć od cza
su do czasu do ogródka przy 
kościółku kolejowym w Sosnow
cu w godzinach od 1 do 2-ej po. 
południu, a więc w czasie, gdy 
lekcje się w szkołach kończą.

O cenę choinek. W związ
ku z nadchodzącemi świętami, we 
wszystkich niemal miastach wła
dze ustalają ceny choinek, poli
cja zaś ściśle bada pochodzenie 

’ tychże, celem ukrócenia kradzie
ży drzewek z lasów rządowych.

U nas tego rodzaiu sprawami 
nikt się jakoś nie chce zająć, a 
przecież dawniej chłopi przywo
zili pełne wozy choinek, kradzio
nych w lasach rządowych.

Przyznać trzeba, że policja wie
le tu zdziałała i ukróciła te kra
dzieże, obecnie chodzi o to, aby 
magistraty wyznaczyły ceny ćho- 
nek, nie pozwalając na ordynar
ny wyzysk.

Łańcuch spirytystyczny. W 
dniu wczoraiszvm pod adresem 
red. „Iskry“ nadszedł list tej treści: 

„Proszę napisać do 9 ciu osób, 
którym się życzy szczęścia.

Łańcuch rozooęząj oficer ame
rykański Chwaion i musi 3 razy 
obejść świat. Nieszczęście spotka 
każdego, kto ten łańcuch przer
wie (spirytystyczny); odesłać w 
ciągu 24 godz. W Jciągu 9 dni 
spotka Cię szczęście. Dobrej my
śli. Pierwszy podpis: porucznik 
Rapacki do gen. Rybaka 19 ood- 
pis z kolei W. Piesmewska".

List powyższy dowodzi, że lu
dzie dążą do szczęścia wszelkie- 
mi drogami, wątpimy jednak, by 
je można było osiągnąć drogą... 
głupich pomysłów.

O bolszewiźmie. W ponie- 
.u wy,„KU- fial“ an,a 15 ,grudnia W sali 

wy spadek tempewtury. wkltaj Trocadero przy ieairze; mreiskim 
redukcja ciepła nie miżejbśi ni- ” - o™* — ’ 1
czem umotywowana. Inni nato
miast mają dziwnie trwałą pa-

rząd wspólnie z radą nadzor
czą pomimo żądania zebra
nych, by wyświetlono przy
czyny strat 1 zniknięcie 14 
worków cukru, nic nie 
ło wyjaśnił. Wskutek tego 
63 członków we wrześniu wy
stąpiło do zarządu i rady nad
zorczej z piśmlennem żąda
niem zwołania ogólnego ze
brania w celu powołania spe
cjalnej kom sji dla odnalezie
nia winnych złej gospodarki, 
czy też nadużyć i pociągnię
cia ich następnie do odpowie
dzialności sądowej. Władze 
związku do statutu się nie za
stosowały i do dnia dzisiej 
szego zebranie ogólne nie zo
stało zwołane.
tJ«k krążjj wieść, na skutek Numer

w znacznie zwiększonej o- 
bjętości i w podwójnym na- • 
kładzie tikaźe się w niedzie
lę, dnia 21 grudnia. W in
teresie pp. przemysłowców, 
kupców, rzemieślników i wo
góle sfer, ogłaszających się, 
leży, by inseraty ich znala
zły się w tym numerze w 
odpowiednim tniescu i w 
gustownym układzie. 

Zwracamy się więc do 
wszystkich, mających zamiar 
zareklamowania swych firm 
i przedsiębiorstw o wcze- 
śnieisze nadsyłanie zamó
wień lub o przygotowanie 
treści ogłoszeń, po które 
zgłosi się do nich przedsta
wiciel naszego wydawnic
twa.

Pogoda na dziś. Na wscho
dzie kraju dość pogodnie, o- 
pary na zachodzie, w środku 
kraju mroźno i mglisto, słabe 
wia'ry wschodnie.

10 stopni. Od dwóch dni ma
my zimę całej peint, która 
zwłaszcza nocami przekonuje nas 
o swych możliwościach przy po
mocy dotkliwego argumentu—lO 
stopniowego mrozu. Są tacy, któ- : 
rzy twierdzą, że jest to wyjątko-

złej gospodarki związek może 
znaleźć się w smutnej sytua
cji, o ile wkrótce nie zostanie 
zwołane ogólne zebranie. By
łoby to rzeczą smutną, boć 
związek, jako instytucja dla 
obrony kupiectwa polskiego, 
jest niezbędny.

Raczy Sz. Redakcja przyjąć 
wyrazy szacunku i poważania.

Członek związku drobnych 
kupców chrześcjan w Sos

nowcu
Józef Żurek.

BRAT ZABIŁ BRATA
Z sądu okręgowego.

Sosnowiec, 14 grulnia.

wiózł nawóz na jej część nie*  
zaoraną, zauważył, że Jan za
orał mu całą działkę. Ponie
waż brat, Jan był wówczas na 
polu, zwrócił się doń Antoni 
z wymówką o samowolne za
oranie mu jego gruntu. Tu 
wywiązała się kłótnia, w to
ku której przybiegły ich żo
ny, rozdzieliły ich 1 tym ra
zem do bójki nie doszło. An
toni wypróżnił wóz i odjechał, 
a wkrótce przybył znowu z 
furą gnoju. Podczas odjazdu 
Antoniego z pola, Jan obsiał 
całą działkę żytem jarem i 
kazał służącemu bronować, 
sam zaś począł wyrzucać zło
żony przez Antoniego gnój na 
drogę. Gdy spostrzegł to An
toni, chwycił przywiezioną z 
sobą kłonicę, rzucił się na 
brata, również w kłonicę u-

Kronika.
Kalendarzyk,

14
llllillll

Dziś Dyoskara. 
Jutro Walerjana b. 

Wscb. słońca 7.22 
Zach, „ 3.29

śwlataczny „iskrę'

*' Jewództwa, ew. do minister*  
jutn.

W dniu 14 kwietnia 1924 
roku w Siewierzu Antoni Ku
bik, lat 34, dokonał zabójstwa 
brata swego Jana Kubika, li
czącego lat 36.

Proszę posłuchać, jak to by
ło. Kilka lat temu 78 letni oj
ciec Jana i Antoniego Kubi
ków wydzielił Janowi przy o- 
żenieniu się tegoż, kawałek 
gruntu, stanowiącego połowę 
osady, liczącej 36 morgów. 
Części wydzielonego gruntu 
Jan użytkować nie chclał i 
pozostawił go odłogiem z te
go powodu, że leżał dalej od 
chałupy jego i w kącie pod 
lasem, natomiast domagał się 
od ojca, aby dał mu drugą po
łowę bliższą i lepszą. - Gdy 
po jakimś czasie żeniłł się 
drugi brat Antoni, ojciec dał mu 
tę drugą połowę gruntu i od ____ , _ _____
tego czasu zaogniły się między zbrojonego i uderzył go w 
braćmi stosunki, bowiem Jan - . .
nie zrzekł się pretensji do 0- 
wej działki ziemi, Antoni żaś 
nie. chclał jej też odstąpić.

Na wiosnę, w dniu 10 kwiet
nia r. b. Antoni zasiał na po
łowie tej działki jęczmień, a 
,gdy dnia 14 kwietnia przy-

7 w Sosnowcu o godzinie 7 i pól 
( wieczorem wygłosi odczyt o boi- 

UZ.WU.U uwalą pa- P- E»O« P«P|O«* “>
mleć, tłumacząc, że teraz dopiero detaaua a Warszawy. Pani Pe- 
Jest normalńij bo gredzień^est ortartm.
od zimy i w normujących się co
raz bardzie stosunkach nastąpić 
musi wreszcie stabilizacja pogo-i 
dy wediug stuletniego katenda-.
rza.

Naogól jednak trzeba trryitó, ,źa «»“« poruszany przez
lc mrozy nadeszle tak - nagle 1 ■ PrełcgeuU, jest aktualny i za|- 
szybciej od równowagi niejedne- raiW.y- 
go w Sosnowcu budżetu — są ” ‘ •
przykrą dla nas niespodzianką, 
która jedynie właścicieli ciepłych 
mieszkań i łyżwiarzy może ucie
szyć.

płowska z podobnym odczytem 
byłą w Katowicach, gdzie wzbu
dziła wielkie zainteresowanie tam

tejszej publiczności. Mamy na
dzieję, że w Sosnowcu również 
będzie pełno na odczycie, zwa-

Echa katastrofy. Uprzątanie 
uszkodzonych wagonów i paro
wozu, uraz doprowadzenie do po
rządku toru, na miejscu onegdaj- 
szej kaiasuoty pod Dąbrową,

Jako charakterystyczny fakt, 
zaznaczyć trzeba, iż kilku 
mówców domagało się, aby 
zebrani zwrócili się do władz 
o zawieszenie zarządu oraz 
rady miejskie! i mianowanie 
komisarza rządowego.

Na zebraniu szczególnie ata
kowano wiceprezydenta mia- 
ata.

Sprawa napisów. Aczkol
wiek przepisy zabraniają wywie
szania ogłoszeń w językach ob
cych, bez podania przekładu w 
języku polskim, w Będzinie do 
dnta dzisleiszego widmeią w wie
lu sklepach ogłoszenia wyłącznie 
w żargonie.

Są to najzwyklejsze świstki pa- 
pletu, wywieszane dowolnie przez 
handlarzy, to też mogłyby wła
dze zwrócić na to uwagę, ktoś 
bowiem winien dbać o przestrze
ganie obowiązujących przepisów.

Kooperatywa mieszkanio
wa. Jak się dowiadujemy, kilku 
urzędników prywatnych w Dą
browie postano '•iło wspólneml 
silami, naturalnie flnansowemi, 
przystąpić do budowy własnego 
domu.

Odpowiedni teren nabyto już 
przy ul. M-eiskiei i w przyszłym 
roku ma się rozpocząć budowa.

Będzie to więc pierwsza koo
peratywa mieszkaniowa w Za
głębiu.

Sprawa parku miejskiego. 
Ponieważ kwestja naoycia odpo
wiedniego terenu na założenie 
parku miejskiego Idzie dość o- 
pornie, magistrat dąbrowski, 
chcąc możliwie jak najprędzej 
zrealizować projekt, zawarł umo
wę na długoletnią dzierżawę 
znacznego tereny, obok szosy 
strzemteszyckiej, w pobliżu sta
cji Staszyc, gdzie ma zamiar za
łożyć park.

Wprawdzie jest to dość dale
ko od miasta, gdy jednakże zo
staną uruchomione tramwaje, co 
ma nastąpić w roku przyszłym, 
ludność chętnłeby tam wyjeżdża
ła, choćby z braku innego miej
sca wypoczynkowego, gdyż Zie
lona, gdzie dotychczas uczęszcza
no, będzie w przyszłym roau zu
pełnie niedostępna dla osób pry
watnych.

głowę, poczem po wymianie 
kilku wzajemnych uderzeń, Jan 
upadł na ziemię, a Antoni bił 
go jeszcze kłonicą.

Okpło godz. 9 wieczorem
Jan Kubik Zmarł. Jak wyka
zała sekcja zwłok zabitego, o-
trzymał on. trzy rany w gio-



,TTR RA*  — nadzielą m 1904 roku

Sa także robione starania o 
nabvcie terenu obok Zielonej, 
niewiadomo jednak, jaki obrót 
sprawa przyjmie, to też magi- 
;.,at chce w przyszłym roku 
rzrstaptć do założenia parku 

,‘a wspomnianych powyżej tere
nach-

Dobra sposobność kupna. 
OdoowieOtu towar po KonKuren- 
cyjnvch cenach można nabyć w 
składzie Wł. Białasa, orzy ulicy 
Sienkiewicza 5 w Dąb;owie', gdzie 
jest duży wybór wszelkiego ro
dzaju wódek, win, likierów, ko
niaków krajowych i zagranicz
nych.

Tamże zuoetna wyprzedaż win.

W Czeladzi budżet gotowy. 
Rada mierska w Czeladzi, na 
dwuch kolejnych posiedzeniach 
,-ozpairywała i uchwaliła preli
minarz budżetowy na rok przy
szły. w wysokości 486 tysięcy 
zict ch, w czem wvdaiki nad
zwyczajne wynoszą 356000 zł.

Wyjaśnienie. Na skutek no
tatki w .Iskrze", p. t l Roz
wój szpitala", dowiadujemy 
sie, iż gabinet rentgenowski 
w szpitalu powiatowym w Bę
dzinie urządzony został dzię
ki staraniom d ra P. Metety, 
a nie dra Kosibowicza, jak to 
mylnie podano.

Sprostowanie. W numerze 
wczorajszym „iskry“ w ogłosze
niu f.rmy Hugo Lipschutz w Ka
towicach, ul. 3 Maia, mylnie wy
drukowano jakoby podczas dwóch 
niedziel przedświątecznych, (t. j. 
14 i 21 bm.)—skład był otwarty 
od godz. 6 do 12. W rzeczywi
stości bowiem skład jest otwar
ty od 12 w południe do 6-ej po 
południu.

„Ruch prawniczy i ekono- 
nomiczny". Wyszedł z druKu
4-ty zeszyt za 1924 r. „Ruchu 
Prawniczego i Ekonomiczne
go", organu wydziału prawno- 
ekonomicznego uniwersytetu 
poznańskiego. Na treść zeszy
tu składają się artykuły: „Wa
loryzacja zobowiązań" przez 
prof. Brzeskiego, „Jeszcze kil
ka uwag o rozporządzeniu 
waloryzacyjnem*  przez prof. 
Zella, „Nasza sytuacja skar
bowa i gospodarcza*  przez 
d-ra J. Michalskiego; przegląd 
piśmiennictwa polskiego i ob
cego; przegląd prawodawstwa: 
prawo i proces karny; miscel- 
lanca.

Handel tandetą. Ulica Mo
drzejewska jest terenem cią
głych zaczepek przechodniów 
przez tandeciarzy, którzy upo
lowawszy naiwnego prowadzą 
go do rzekomych składów, a 
właściwie suteryn, gdzie po- 
prostu wciskają klijentowi to
war zleżały za drogie pienią
dze. Ofiarami takich spekula
cji padają najczęściej robotni
cy i przyjezdni górnoślązacy, 
którzy pozwalają się wyzyski
wać przez tandeciarzy.

Amator jazdy. Władysław 
Kowalczyk, zam. w Sosnowcu 
przy ul. Małachowskiego nr. 2, 
przejeżdżając przez miasto, 
zatrzymał się przed sklepem 
a następnie, zostawiwszy ro
wer na ulicy, wszedł do te
goż, by pokupować pewne 
rzeczy. Jakież było jego prze
rażenie, gdy po wyjściu ze 
sklepu uie zastał roweru, a w 
oddali zobaczył nieznanego mu 
osobnika, który pędząc na ro
werze zn>kł na skręcie. Posz
kodowany oblicza stratę na 
150 zł.

Miła sąsiadka. Władysławo
wi MarjańsKieiau, zam. w Sos
nowcu przy ul. Sienkiewicza 6, 
skradła sąsiadka jego, Helena 
Miotła, zegarek niklowy, war
tości 15 zł.

Napad. Na Feliksa Smoka 
Fianciszka Pazia, mieszkań- 

ów wsi Zarzecze rejonu po

sterunku Pilica, pow. olkus
kiego, napadlo o godz. 3 po 
poł 4 rech zamaskowanych i 
uzbrojonych bandytów, którzy 
zatrzymawszy wóz z wieprza
mi wyżej wspomnianych kup
ców, zabrali im jednego wie
prza, wartości 2Ó0 zł. i 10 zł. 
gotówką, a następnie zbiegli 
w las. Napad njlał miejsce 
między wsią Mitręgą a Ogrod
nikami w re.onie posterunku 
Łazy.

Fałszerstwo dokumentów. 
Dobiesław Kowalski, zam. 
przy ul. Chmielnej 5 w War
szawie, doniósł policji o po
drobieniu podpisu na doku
mencie przez B. K., zam. w 
Sosnowcu przy ul. Czystej 1.

Za samowolne rozszerzenie 
placu na szkodę tow. sosno
wieckiego pociągnięto do od
powiedzialności kop. „Orjon".

Kradzieże. Dzieciom szkoły 
przy ui. Wawel skradł Jan 
Nowakowski, bez stałego miej
sca zamiesznatiia, 6 zł. 20 gr.

— Dziecku, Jana Nowaka, 
zam. na Dębowej Górze przy 
ul. Krakowskiej nr. 1, skradł 
nieznany osobnik zegarek sre
brny ze złotą dewizką, warto
ści 120 zł.

— Janinie Tkacz,, zam. przy 
ul. Wysokiei nr. 3 w Sosnow
cu, skradziono z mleczarni 
artykuły spożywcze, wartości 
25 zł.

— Mariannie Jesień, zam. 
w Sosnowcu przy ul. War
szawskiej nr. 18, skradziono 
z kontuaru sklepowego sakie
wkę, zawierającą 90 zł.

Z TEATRU.
W Sosnowca.

Dziś -- Poranek kwartetu 
drezdeńskiego o programie 
całkowicie zmie
nionym. Ceny zniżone od 4 
złotych do 80 gr. Początek o 
godz. 12 ej.

Dziś po południu — „Biały 
m^zur", pełna humoru ope
retka Lehara z Melą Grabow
ską i Gustawem Chorjanem 
na czele. Kaskady śmiechu 
budzą: milusia Źelska, Mino- 
wicz, Horski i inni. Tańce u- 
kładu baletmistrza Wojnara. 
Początek o godz 3,30.

Dziś wieczór — Rekordowa 
„Doiły" z Janiną Leonowicz 
w roli głównej. Efektowne 
tańce „Na plaży" i „Rendez- 
vous“ układu E. Wojnara. Re
żyserował B Horski. Począ
tek o godz. 7,30.

Poniedziałek — „Ksiądz Ma
rek". Publiczność sosnowiec
ka, korzystając z gościny słyn
nego artysty K. Adwentowi
cza, będzie miała sposobność 
na naszej scenie uirzeć arcy
dzieło Juljusza Słowackiego. 
Prócz sympatycznego gościa, 
który wystąpi w roli głównej, 
ujrzymy najlepsze siły nasze
go zespołu. Niewielką ilość 
pozostałych biletów nabywać 
można w kasie dziennej. Abo
nament ważny bez procentu. 
Początek godz. 8.

W Dąbrowie.
Poniedziałek — Fantastycz

na operetna Keichweina „Niech 
umie djabli wezmą". Wspa
niałe dekoracje i kostjumy.

W Katowicach.
Dziś dwukrotnie po połu

dniu i wieczorem „Ksiądz Ma 
rek" z udziałem K. Adwento 
wteza.
Teatr l«dowv » latowtiKł.

Dziś „Drugi mąż" Fijał
kowskiego

Ofiary.
Pozostałość od wień-ow na 

grób ś. p Rajzmana Kazimie 
rza, przodownika posterunku 
P. P. w N wce, w wysokości 
80 zł, składają na wdowy i 
sieroty po poległych policjan
tach.

Kupcy i obywatele Niwki.
Nauczyciele szkoły powsze

chnej w kol Porąbce-Pekinie, 
Warszawskiego Twa składają 
ty tulem ofiary na fundację łó 
żek dla sierot w Niegowoni- 
cach 28 zł. 50 gr.

Bolesław i Zygmunt Mali
nowscy 25 zł. na Cbrz-śeijań- 
skie T-wo Doi r iczynności w 
rocznicę śmierci ojcaNadesłane.
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Redakcji „Iskry" 

w Sosnowcu.
W dzienniku „Iskry" Nr. 279, 

z dnia 6 grudn a 1924 r. wy 
czytano artykuł z nadgłow 
kiern: „Rzecz, którą trzeba 
sprawdzić. Szalone zarobki 
szewców".

Uprzejmie prosimy o umie
szczenie w swem poczytoem 
piśmie niżej podanego wyja
śnienia dla szanownych czy
telników.

Prawdą jest, iż związek ro 
botników przemysłu skórzane 
go oddział w Sosnowcu, zwró
cił się z żądaniem podwyżki 
o 25 proc

Prawdą jest, że żądania nie 
zostały przyjęte.

Prawdą jest, że czeladnik 
szeweki dobrze wykwalifiko 
wany mniej zarabia w i tosun 
kn ao innych zawodów.

Natomiast nie prawdą jest, 
że dobrze wykwalifikowany 
czeladnik, od zrobionej pary 
obuwia, ma od 4 złotych i nad 
zrobieniem tejże pary pracuje 
16-cie godzin.

Niepraw lą jest, że materjał 
kosztuje 17 złotych na dobrą 
parę kamaszy chromowych ob 
stalunkowych wraz z roboci
zną i że sprzedaje się nie ta 
niej jak 26 złotych.

Nieprawdą jest, źe na ze 
lówki męskie z flekami mate
rjał i dodatki, kosztują tylko 
2 złote i źe czeladnik wykwa
lifikowany pobiera 1 zloty.

Nieprawdą jest, że mistrzo
wie mają czystego zysku na 
jednej parze od 10 do 18 zło
tych, a na zelówkach 100 proc.

Ale prawdą jest, źe chłodni 
i głodni są ci, którzy nie go
dzą się na uczciwą pracę.

Prawdą jest, źe artykuł wy
żej wymieniony za wprowa
dzenie społeczeństwa w błąd 
i oszczerstwo mistrzów zosta
nie skierowany na drogę pra
wną.

Prawdą jest, że czeladnik 
zdolny ma nie mniej 5 zło
tych od pary, a praca trwa 
najdłużej 14 cie godzin, a od 
zrobienia zelówek z obcasa
mi 1 zł. 50 gr.

Prawdą Jest, że materjał 
z robocizną na parę kamaszy 
chromowych obstalunkowych 
kosztuje 21 złoty, zaś mater
jał na zelówki z obcasami i 
robocizną do męskich kama
szy kosztuje 4 zŁ

Prawdą jest, że mistrzowie, 
zdając sobie sprawę z zarob
ków Ogólnych robotników i u- 
rzędników, nie mogli się przy 
chylić do żądań swych cze 
ładzi.

A teraz niech społeczeństwo 
wie, jaką komisję fachową 
posiada powyższy świątek.

Racz umieścić Szanowny 
Panie Redaktorze powyższe 
wyjaśnienie,

Z upoważnienia cechów miast. 
Będzina, Dąb owy i Zfwiercia.

Zarząd cechu szewców w So
sno w u.

Starszy cechu: 
A. Dworakowski

Pod<ctarszv:
J. Nizinski.

Sekretarz:
1206 St Wiśniewski.

Bezrobotni. Ogólna liczba 
bezrobotnych w okręgu kie
leckim wynosi 9 450, poprzed
nio 8.800; pobierających zasił
ki 3 19*  (33 8 proc.), poprzed
nio 3.248.

Walka z drożyzną. Związek 
miast puwiauum i Kieleckie mu 
nicypjcm, iż opracował pro 
jekt zwalczania dro -yzny, któ 
zy ma przeprowadzić wspól
nie z czynnikami rządowemu

Naj ważniejszy m powonem 
drożyzny jert w ml Stach do 
średnictwo, więc związek m>a t 
podejmie się zakupów żywno
ści, która bę.lz e dostarczana 
stowarzyszeniom sp, ży wezyra, 
kooperatywom, a nawet skle
pom pry watnvin Po żatem za
mierza zw ązek mian zorga
nizować mechaniczny wypiek 
pieczywa.

Su 4ki wodne w pow wlo- 
s czowsKirn. i. inicjatywy ko- 
łeic rolniczych powiatu wło- 
szczowskiego przystąpiono do 
zorganizowania pierwszych w 
województwie kieleckiem spó 
łek wodnych, mających za za
danie przeprowadzenia meljo 
racj' łąk i pastwisk, połozo 
nych nad Pilicą i jej dopły
wami. Akcja ta posiada wiel
kie znaczenie ni-tylko dla 
województwa kieleckiego, ale 
dla całego też kraju, pon --waż 
stoi w ścisłym związku z pla
nową regulacją rzeki Piłby.

Ze Śląska.
Zanrzysiężenie inspektorów 

szkolnych W gabinecie woie- 
wody śląskiego w Katowicach 
odbyto się w piątek uroczyste za
przysiężenie inspektorów szkol
nych z górnośląskiej części wo
jewództwa śląskiego. Zaprzvsę- 
żenie następito na skutek def ni- 
tywnych nom.nacji z Warszawy 
w obecności naczelnika wojewódz 
k>ego wydziału - ś wiecenia Dana 
Stacha, i wszystkich w zytateiów 
szkolnych.

Gruzja a Polska i Śląsk 
W dniu wczorajszym przwb-i do 
Katowic wielki poeta 1 patriota 
gruziński, Sergo Kuruiiszwili 
(Tajfuni), który wygłosi dzisiaj 
w auli gimnazjum w godzinach 
wieczornych interesujący odczyt. 
Dzisiejsza prasa śląska zamieści
ła szereg artykułów o poecie gru
zińskim i na temat waiki o nie
podległość Gruzji, m. in. poemat 
Sergo Kuruiiszwili p. l „O, Pol- 
skoi"

Kradzieże z włamaniem zło
dziejstwa, oszustwa i lunę prze
stępstwa nie schodzą z kromki 
policyjnej zarówno w Katowicach 
jak i innych miast i gmin gór- 
nośląskicn. Może winne są te
mu obecne stosunki—bezrobocie, 
drożyzna i nędza ogóma. Prze
stępcy ci nieraz do tego stopnia 
stają się „humorystycznymi", że 
pozwalają sobie na drwiny z po
szkodowanych. Oto n. p. w Sie
mianowicach okradziono w nocy 
piwnicę skiadu towarów kolo- 
ojainych Moriua. Zabrano 50 
butelek w.na i inne rzeczy war
tości 500 zŁ Na miejscu zosta
wiono sartkę z napisem: „Dzię- 
kujemy zapodares kwiatOwmy." 

Złodzieje obiecali rychły powrót, 
o ile piwnica znowu będzie na
pełniona.

Sanatorium dla wojska w 
Jastrzębiu. vV miejscowości 
Kąpielowej Jastrząb w pow 
pszczyńskim buduje się obec
nie dom wypoczynkowy dla 
wo.skowych dywizji śląskiej 
i icn rodzin. Dom ten. który 
gotowy będzie w czerwcu, 
pomieścić może jednorazowe. 
100 osób (100 łóżek), tak, że 
w ciągu roku korzystać może 
z niego do tysiąca i więcej 
osób:

Rozwój m Król Huta. W 
r. 1868 Królewska Huta liczyła 
14 151 mbszkań.ów, w roku 
1871 juz. 19,536 mieszkańców, 
w r 1875 zaś 26,932, w 1888 r. 
27 522. w 1895 r. 32,072, w 
19Oo r. 57,919, w 1905 r. 66,042 
a ooecnie blisko 85,000 mie
szkańców.

Jarmark w Król. Hucie. Ma- 
gh.tr.i in. Król Huty zwraca 
uwagę, że najbliższy jarmark 
kramay, jako też na bydło i 
konie odbędzie się 18 b. m. 
na pla u między ul Katowic
ką i żydowskim cmentarzem.

Z kroniki policyjnej. Poli
cja Katowicka zarejestrowała 
w czwartek 61 osób za różne 
przestępstwa.

W środę skradziono woźni
cy j*go  wóz, który policja je
dnak odualazła, lecz złodzieja 
dotąd nie wytropiła. W tym
że dniu aresztowano oddawna 
już poszukiwanego rzezimiesz
ka, niejakiego Stefana W.

Policja kolejowa aresztowa
ła Stan sława B. z Niwki, któ
rego przyłapano na gorącym 
uczynku kradzieży kieszon
kowej. . i

Z Olkusza.
Śmierć skutkiem pobicia. 

Nieuawno podczas zabawy we 
selnej w Ryczowie, gm. Ogro
dzieniec, pobito tamtejszego 
mieszkańca, J. Bednarza. Je
dno z pchmęć nożem trafiło 
w płuco, które zaczęło gan 
grenować i Bednarz wśród 
męczarni zmarł w szpitalu 
olkuskim onegdaj. W sprawie 
wykrycia winnego prowadzi 
się śledztwo.

Komitet na dar narodowy 
dla p. Skłodowskiej - curie. 
Na posiedzeniu komitetu, do 
którego weszli: pp. starosta 
Stanurc wski, Z. Rzadkowski, 
dyr. Dubaj, dyr. Kamiński, 
St Nocoń, burmistrz Radłow- 
ski oraz panie: Z. Okrajniowa, 
Kurzejcwa, postanowiono na 
razie zaiąć się zbieraniem o- 
fiar w Olkuszu i okolicy. Ko 
mitet energicznie zajął się tą 
sprawą, gdyż we wszystkich 
ośrodkach handlowych, biu
rach, urzędach i t. p. widzimy 
listy składek, które zaczynają 
się wypełniać, co jest już za
sługą tych, którym powierzo
no zbieranie ofiar; wydatną 
pomoc okazuje również, jak 
zwykle, nasze nauczycielstwo.

Koncert z udziałem znako
mitej śpiewaczki p. Gunde- 
lach-Lewandowskiej zapowia
da afisz na sobotę dnia 13 bm

Miejscowym działaczom spo 
łecznym udało się zaprosić 
znaną śpiewaczkę z koncertem 
na przysporzenie funduszu bi- 
bljoteki publicznej, mieszczą
cej się w budynku sp handl 
„Gwarek*.  Koncert odbędzie 
się -w sali szkoły rzemieślni
czej, przy ul. Górniczej, przy 
ako.upanjamencie pp Osmo 
łowskiej i Taciko wskiej (córki)

Szkoła daje salę bezpłatnie, 
a towarzystwo śpiew. „Hej- 
na>“ pianrao.

Koncert wzbudza zaintere
sowanie nietylko w Olkuszu,
Lecz i AkflJwu wiwc na.
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dzieją, że pomimo wydatków 
przedświątecznych, znajdzie 
się jeszcze u każdego złotów
ka lub więcej na przyjemność, 
Dołączoną z poparciem dobre
go celu.

Echo ze wsi. ;
Zagórowa, pow. olkuski.

Większość wsi naszych po
za szkołą powszechną nie po
siada placówek oświatowych. 
Mimo pracy pewnych jedno
stek, ogół trwa w bierności 
społecznej. A przecież każdy 
obywatel polski winien zda
wać sobie sprawę z zagadnień 
życia społeczno państwowego 
Polski.

Stawia się wymagania ro
botnikowi, chłopu na równi z 
inteligentem, lecz ogół nie 
zdradza zapału do pracy nad

Wykrycio szajki szuiosiw tamiisft
Aresztowanie terorysty-komunisty. — Należał do szajki 
Bagińskiego i Wieczorkiewicza. — Gniazda mieli pod 

Warszawą i szykowali nowe zamachy.
Warszawa, 13 grudnia, 

kolegi Wacka, którego ani na
zwiska, ańi miejsca zamieszka
nia nie zna. Ów Wacek miał 
go oczekiwać koło mostu Kier
bedzia z gazetą w ręku. Jemu 
właśnie miał oddać z powro
tem walizkę i owe materjały, 
które mu zostały wręczone na 
Krakowskim Przedmieściu. 
Przechowania podjął się jako
by z pobudek' koleżeńskich.

Liczni zbadani świadkowie 
stwierdzili, iż Paszkiewicz był 
w ścisłym kontakcie z innym 
znanym komunistą - terorystą 
B., zam. ua Pradze, który za
raz po aresztowaniu Paszkie
wicza zbiegł. Spotykali sie 
oni w mieszkaniu niejakich L., 
położonem na Powiślu. Obaj 
kolportowali bibułę, przewozi
li i zaopatrywali w broń swych 
towarzyszy komunistów-tero- 
rystów i właśnie szykującego 
się dó wyjazdn z bronią na 
prowincję Paszkiewicza, zdo
łano aresztować.

Paszkiewicz zarejestrowany 
jest w urzędzie bezpieczeń
stwa, jako znany komunista, 
który odsiadywał więzienie za 
wywrotową robotę w Lubli
nie i Lodzi, zaś zbiegły jego 
kamrat B. siedział za agitację 
komunistyczną w Mokotowie.

W dalszym ciągu śledztwa 
policja polityczna ujawniła 
niezwykle sensacyjne szcze
góły, iż zbiegły B. oraz za
trzymany należeli do niewyło- 
wionej w zupełności organi
zacji dywersyjno - szpiegow
sko - terorystycznej, na czele 
której stali osądzeni Bagiński 
i Wieczorkiewicz. Po wykry
ciu w swoim czasie tej orga
nizacji i wyłapaniu części za
machowców, reszta po pew
nym czasie skonsolidowała 
się ponownie i rozpoczęła się 
szykować do nowych „robót” 
zamachowych. Aresztowanie 
Paszkiewicza ponownie spa
raliżowało dalsze ich wywro
towe plany.

W Warszawie ulicą Dobrą 
w stronę mostu Kierbedzia 
podążał z walizką w ręku ja
kiś młody, ^przyzwoicie ubra
ny człowiek. Wobec tego, iż 
zdradzał on pewne zaniepoko
jenie i od czasu do czasu o- 
glądał się podejrzliwie, zwró
cono nań uwagę i zatrzyma
no go w celu wylegitymowa
nia. Zatrzymany, wyrażając 
zdziwienie, wylegitymował się 
jako b. wojskowy, w dodatku 
inwalida, Wacław Sawicki.

Jednak badawcze oko wy
wiadowcy spostrzegło, iż do
wody i książeczka są fałszy
we.

Pytany w dalszym ciągu, co 
ma w walizce, odrzekł, iż nie
sie bieliznę. Po zaprowadze
niu go do 1 komisarjatupodczas 
osobistej rewizji bocznej kie
szeni owego .młodzieńca zna
leziono nabity rewolwer z 
dwoma zapasowemi magazy
nami, 51 szt nabojów, dwa 
blaszane pudełeczka z niezwy
kłą ilością b. mocnej trucizny, 
zaś w skórzanej małej waliz
ce, zamiast bielizny, znalezio
no cztery nowe nabite rewol
wery. W naładowanych ma
gazynach było 61 naboi, a na 
specjalnym ukrytym arkuszu 
papieru t. zw. „specyfikacyj- 
nym” znajdowało się sprawo
zdane, zawierające spisy o- 
kolicynych pod Warszawą 
miast i miasteczek, w których 
jak się później okazało, prze
bywały obsadzone tam pla
cówki dywersyjno - szpiegow
skie.

Pomijając, dla zrozumiałych 
powodów, cyfry tych placó
wek, wymienione tam były 
miasta, w których przebywali 
szpiedzy teroryści - komuniści. 
Do liczby tych miast w pierw
szym rzędzie należą: Żyrar
dów, Otwock, Pruszków, Gro
dzisk, Błonie, Zakroczym, 
Mińsk-Mazowiecki i Henry
ków.

W b. krótkim czasie policji 
politycznej dało się ustalić, iż 
zatrzymany podał się fałszy
wie za Wacława Sawickiego, 
faktycznie zaś jest znanym ko
munistą terorystą Wacławem 
Paszkiewiczem, nigdzie nie 
meldowanym i ukrywającym 
się już od dłuższego czasu w 
mieszkaniu swej „narzeczo
nej”, dość inteligentnej panny 
X., zamieszkałej na jednej z 
Ulic Powiśla.

Oczywiście Paszkiewicz, nie 
przyznając się do niczego, tło- 
maczył się, że walizkę oraz 
kompromitujące go materjały, 
Dtrzymał^gą przechowanie o.d _ szuJsijy.ąjjigęh ustąlgnp wresz- _ Stanisławowa.

podniesieniem jego poziomu 
umysłowego i duchowego.

Nauczyciel polski podejmuje 
wedle możności pracę oświa
tową, pracę oświaty poza
szkolnej, jednak jakże mało 
ma poparcia ze strony inteli
gencji innych zawodów!

W Zagórowej dn. 30 XI b.r. 
urządzono obchód listopadowy 
według programu: odczyt p. 
Liburówny „Powstanie listo
padowe”, deklamacje okolicz
nościowe uczniów miejscowej 
szkoły pow., odczyt p. Szopy 
o znaczeniu lotnictwa. Lud 
miejscowy chętnie bierze u- 
dział w podobnych uroczysto
ściach Mamy tyle rocznic na
rodowych, tyle spraw aktual
nych, należy więc każdy taki 
moment wyzyskać celem uoby- 
watelnienia naszej wsi. . ;

Ewelina Horaczko.

i cie, iż centralą, skąd pochodzą 
fałszywe 60 groszówki, jest .

• Żyrardów. I
Delegowani na miejsce wy-

■ wiadcwcy ekspozytury urzę- ! 
du śledczego na powiat war
szawski wszczęli energiczne < 
poszukiwania w Żyrardowie, 1 
na razie jednak bez” rezultatu. 1

Dopiero w dniu 11 b. m. i 
policja otrzymała zawiadomie
nie, iż w domu Nr. 41 przy 
ul. Leśnej, w mieszkaniu A- ’ 
dama Włodarczyka odbywa 
się potajemne bicie monet 50 
groszowych.

Około godziny 6 wieczorem 
policjanci i agenci otoczyli^, 
dom i obsadziwszy wszystkiej 
wejścia, wtargnęli do środka.

Rezultat przeszedł wszyst-*;- ’ 
kie oczekiwania. Zastano Wło
darczyka „in flagranti” przy 
pracy. Zajęty był właśnie od
lewaniem formy gipsowej. Na 
widok policjantów, z przerażę- s 
nia nie mógł przez chwilę wy- ! 
mówić słowa, następnie ochło- < 
nąwszy nieco przyznał się do ‘ 
winy. 1

Włodarczyka aresztowano 
wraz z jego przyjaciółką i jej f. 
synem. W mennicy tej zna-Fi’, 
leziono świeżo przygotowane 
do ruszczenia w obieg kilka
dziesiąt sztuk falsyfikatów.

Warszawa. Stanisław Kolo- 1 
dziejski, mieszkaniec Okuniewa 
(pow. warszawski) w czasie po- ' 
gawędki z sąsiadami dowodził, 
że nie wierzy w duchy i nie o- 
bawia się iść nawet w nocy na 
cmentarz. Sąsiedzi, pragnąc się ( 
przekonać o odwadze i prawdo
mówności Kołodziejskiego zało
żyli się z nim o kilka butelek 
wódki i obfitą kolację, o ile pój
dzie w nocy na cmentarz, lecz 
na dowód przyniesie z grobu 
czaszkę nieboszczyka. Kołodziej- . 
ski zgodził się i w nocy, przy 
świetle księżyca, udał się na , 
cmentarz w Okuniewie, gdzie po 
odkopaniu starego .grobu wyko- . 
pał trupa, odciął mu czaszkę, a 
następnie począł straszyć nią są- J 
siadów. Wieść o odwadze Ko
łodziejskiego oraz o profanacji ! 
grobu dotarła do policji, która 
Kołodziejskiego aresztowała, sę- ! 
dzia zaś śledczy osadził go w 
więzieniu.

Stanisławów. W ostatnich 
dniach listopada b. r. wieczo
rem na stację w Kałuszu wje
chał pociąg osobowy. Po wy
ładowaniu poczty, którą za
brano do wozu pocztowego, 1 
wieziono ją do miasta, pod j 
konwojem posterunkowego. ' 
Kiedy woźnica ruszył ze sta- ' 
cji poczęło się zblizać 5-clu 
bandytów uzbrojonych, celem 1 
zrabowania poczty. Poste- 1 
runkowy ujrzawszy bandytów, ■ 
użył broni, na co bandyci ! 
odpowiedzieli strzałami. Na 
strzały, zjawiło się kilku poli- ■ 
cjantów. Bandyci zauważyli, 1 
źe zamach się nie udał i zbie- ' 
gli. Tajny agent udał się do 1 
wsi Temyrowce pow. Stani- 1 
sławów, gdzie jak doniesiono 
policji, u księdza ruskiego Ba
ranowskiego bandyci mieli się 
ukryć. 1 rzeczywiście zastał 
bandytów przy kolacji na ple- 

. banji (|l).
Bandyci poczęli przez okno 

, uciekać, a jeden z nich wy- 
, ciągnął browning z kieszeni i 

skierował do agenta, na co 
agent zareagował strzałami. 

„ Ksiądz Baranowski uderzył
■ agenta po ręce, celem obez

władnienia go, jednakowoż u- 
dało się agentowi przyaresz- 
tować bandytę. Tej samej no-

■ cy na zarządzenie komendan- 
i ta policji z Kałusza przyje- 
: chał oddział ze Stanisławowa, 
r któremu się udało schwytać
■ drugiego bandytę. Księdza z
- jego rodziną policja areszto-
- wała i odstawiła do Stanisła

wowa do sądu karnego. Are
sztowanych sprowadzono dnia 
3 b. m. przed wieczorem do

Z kraju.
Warszawa. Przed kilku ty

godniami władze śledcze pow. 
warszawskiego zostały zaalar
mowane wieścią o ukazaniu 
Się fałszywych 50 groszówek 
w obiegu. Nie było dnia, by 
nie zgłaszali się do poszcze
gólnych urzędów i posterun
ków policyjnych poszkodowa
ni drobni kupcy i wieśniacy, 
przedstawiając falsyfikaty.

Po długich i mozolnych po- 

Bydgoszcz. Niepochwyceni 
dotąd kasiarze włamali się .do 
kasy kościoła Serca Jezusowego 
w Bydgoszczy, przy placu Pia
stowskim Nr. 8, mieszczącej się 
w osobnym domu, otoczonym 
dokoła ogrodem. Do pokoju, w 
którym mieściła się kasa ognio
trwała, kasiarze dostali się przez 
okno, które dziwu m zbiegiem

TELEGRAMY
(Przez telefon.)

Uznanie dla Polski.
Warszawa, 13 grudnia. uchwał, rezolucję, wyrażającą 

(Tel. wł.) Za ustawodawstwo uznanie rządowi polskiemu za 
społeczne. Kongres ekonomji ’ 
społecznej, ktoregopraceukoń- 
czone zostały w dn. 4 listopa
da w Buenos Aires, powziął, 
pomiędzy szeregiem innych

Konwencje turecko-baltyckie,
Warszawa, 13 grudnia.

(Tel. wł.). Poselstwo turec
kie w Warszawie przeprowa- ___ ____ ___ _______
dziło rokowania z posłami du na sowiety nadają duże 
państw bałtyckich i w wyniku 
tych rokowań podpisano wczo-

znaczenie.

Gdańsk centralą komunistyczną na Polskę 
. i państwa bałtyckie.

Gdańsk, 13 grudnia.
(Tel. wł.). Przed kilku dnia

mi odbył sięwGiańsku zjazd 
kierowników propagandy ko
munistycznej w państwach 
bałtyckich i w Gdańsku. „Ga
zeta Gdańska” donosi, że zjazd 
ten odbył się w prywatnym 
domu w Oliwie. Omawiano 
konieczność przeniesienia ak
cji komunistycznej z państw 
bałtyckich do Gdańska, gdyż 
sytuacja,w państwach bałtyc
kich na skutek nieudanego

Na stopie bojowej mają Niemcy 530,099 lnhi.
Nowy Jork, 13 grudnia.

(Tel. wł.) „New York He
rald” dowiaduje się sensacyj
nych szczegółów o rezultatach 
kontroli wojskowej w Niem
czech. Stwierdza mianowicie, 
źe w różnych częściach Nie
miec ukrywa się masowo broń 
ręczną. Rada ambasadorów na 
podstawie międzynarodowej 
komisji kontrolnej wyśle do 
Niemiec ostrą notę, w której 
zarząda spełnienia warunków 
rozbrojeniowych traktatu wer
salskiego, bowiem policja nie
miecka jest obok reichswehry 
drugą armją, liczącą przeszło 
100 000 ludzi.

Rada ambasadorów w nocie 
swej, zarząda oddzielenia poli-

Otvwatele tureccy 
v Jugosławii- 

Warszawa, 13 grudnia. 
(Tel. wł.). Na życzenie rzą- 

Szanować złotego!
Zloty to cztery liry włoskie! — Złoty to prawie cztery franki fran
cuskie! — Zloty to nie „złotówka”! To póltrzeciej „złotówki"!

Nie szastać groszami!
Pięć groszy — to duża bułka!
Pięć groszy jr- to paęzką^aBał^'1

okoliczności było otwarte. Ka- 
siarze bez trudności rozpruli ka
sę ogniotrwałą i zabrali jedynie 
książeczki oszcędnościowe, wy. 
stawione przez bank bydgoski 
na różne nazwiska. Gotówki w 
kasie nie było. Kradzieży do
konali zawodowi kasiarze, gdyż 
żadnych śladów po sobie nie 
zostawili.

celową rozbudowę ustawo
dawstwa społecznego, które 
w tak krótkim okresie od 
r. 1918—1924 osiągnęło wyso
ki poziom.

raj konwencję turecko estoń
ską i turecko-łotewską.

Konwencjom tym ze wzglę.

zajścia w Tallinie stała się, 
niemożliwą dla komunistycz
nej agitacji. Na zjeżdzie stwo
rzono specjalny oddział dla 
szerzenia komunistycznej pro
pagandy w Polsce.

W Estonji i Łotwie zjazd 
zakazał propagandy na prze
ciąg dni 14 tu celem zmylenia 
czujności władz. Komunistycz
na centrala gdańska ma wy
słać tam tylko swych obser
watorów celem śledzenia sy
tuacji.

cji od wspólnej komendy reich- 
swehry i poddania policji pod 
administrację poszczególnych 
miast i gmin, pozatem zażąda 
zniesienia poszczególnych 
twierdz nanowo ufortyfikowa
nych. Pomimo, że komisja 
kontrolna dopilnowała znisz
czenia 87,000 karabinów ma
szynowych, 36,0u0 armat, 5 
miljonów karabinów ręcznych 
i aeroplanów, fabrykacja bro
ni od 1923 r. trwa potajemnie.

Niemiecki sztab generalny 
nie gorzej pracuje, jak w cza- 
się wielkiej wojny. Niemcy w 
ciągu krótkiego czasu mogą 
wystawić dobrze uzbrojoną, 
armję w sile 500,000 ludzi.

du tureckiego, rząd polski 
objął opiekę nad obywatelami 
tureckimi w Jugosławji.
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RADJO:
TELEFON 3-05. 1275

Urządzen!a całkowite stacji oeh erczych, anteny, uziemienia i części składowe. s s s 
SZZSSSZS Urządzenia oświetlenia elektrycznego i silników 

.*....  WYKONYWA

ZH Ettttiw bracia Święciccy tara, ul iBszno Ir. i.
SIU B R 3 B ■ ■ ■ ■ 3 a s a R s E S S S 3 S K fi a O U ■ H SI B ■ ■■■■■■■■
Zakończenie sesll

rady ligi narofów.
Rzym, 13 grudnia.

(Tel. wł). Rada ligi naro
dów zakończyła dziś obrady. 
Na zakończenie przewodniczą
cy zreasumował wyniki sesji 
i oświadczył, te odroczenie 
dyskusji nad protokułem ge
newskim nie osłabia zaufania 
do tego protokułu, któiy sta
nowi słuszne nadzieje całego 
świata.

Konferencla lialtycka.
Ryga, 13 grudnia.

(Tel. w.). Odroczona kon
ferencja bałtycka w Helsng 
forsie zbierze się w pierw
szych dniach stycznia. Do te
go czasu nowy rząd łotewski 
zdąży się ukonstytuować.

W. komisarzem Gdańska 
nls bedzle anglik. 

Rzym, 13 grudnia.
(Tel. wł.) Na poufnem posie

dzeniu rady ligi Chamberlain 
oświadczył, źe od roku przy
szłego Anglja nie będzie sta
wiała kandydatury obywateli 
Wielkiej Brytanji na stano- 
wiako wysokiego komisarza 
iw Gdańsku.

W tej fermie oświadczenie 
to dotyczy nietyiko anglików, 
ale w dosłownem znaczeniu 
i obywateli dominjów.

G i et da.
Warszawa, 13 grudnia. 

WALUTY.
(Notowania w złotych). 

Dolar — 6.18 
Funt — 24.20 
Paryż — 27,70 
Szwajcaria — 100.00 
Włochy — 22 40 
Praga — 15,60 
Wiedeń — 7,30 
Bony złote — 0,99 
Pożyczka doi. 3,44 
Rubel złoty — 2,73.

Odańsk, 13 grwonfa.
Dolary — 5,35 

6sl złoty 1.03

AKCIE (w złotych.) 
.(Ceduła giełdy warszawskiej z dn 

13.12.1924)
Bank Dyskontowy 5,20
/ Handl. 5,10
„ dla HandL 1,00
, Zjedn. Ziem. Pol. 1,60
, Zachodni 1,60
» Przem. War. — 

Bank Handl. Poz. —
, Przem. Lwów — 
. Zw. Ziemian —
* Zw. Sp. Zarobk. 6,00
„ Kredytowy — 

Borkowski 0,72 
Ćmielów 0,62 
Chodorów 5,10 
Czersk 0,54 
Cegielski 0,54 
Cukier. 3,20 
Cerata — 
Czestoclce 1,95 
Elektryczność 1,80 
Fitzner 0 68 
Firlej 0,31 
Goslowice 2,05 
Grodzisk — 
Haberbusch 4.85 
Hurt — 
Jabłkowscy — 
Klucze -— 
Kijewski — 
Korek 0,15 
Konopie — 
Lilpop — 
Łazy ~ 
Majewiki —

Modrzejów 4 20
Michałow —
Norblin 0,69
Nobel —
Ostrowieckie 6,65
Ostrowite —
Ortbwein —
Puls 0 35
Polska Nafta 0,63
Parowozy 0,35
Pocisk —
Pol. I ow. Elektr. —
Pustelnik 1,25
Pol. Przemysł Naftowy — 
Pol. Loyd —
Rudzki 1,16
Rohn —
Strem 8,50
Sole —
Syndykat —
Skory —
Spiess 1,25
Siła i Światło 0,49 
Starachowice 2,06 
Spirytus 2 45
Ursus 1.20
Unja —
Wildt —
Węgiel 2,90
Zawiercie 21,50
Zach. Tow. —
Zieleniewski —
Żegluga —
Zgierz 1,75
Żyrardów 11 65

| Gdzie można kupić najtaniej? •
" Pracownia Zeąat mistrzowska zakład ogrodniczy na święta i na lwięta i a

....... .... 1 . A M a A tz A s

®Wykonywufe wszelkiego rodzajurepe 
racje zegarów ściennych, stołowych, 
A kieszonkowych, antyków, zegarów 
W wieżowych i elektrycznych. 

«Z gwarancją 3-ch letnią wykonanie 
solidne, ceny przystępne. 416 

ffi....................  - —

ZrtttAWAl UZ-IŁLllNlNŁ 

g :: Mieczysław Ziomek:: 
w w Dąbrowie Górn., Ul. 3 Maja 16.

Zaktaa skład instrumentów mu 
« zycznych jana Wilkoszewskiego w

Dąbrowie, Sobieskiego 12, poleca 
®po cenach zniżonych harmonie chro

matyczne warszawskich firm i włas
no nego wykonania, oraz wielki wybór 
UU skrzypiec, mandolin, gitar i wszelkich 
nń Przyborów do takowych, artykuły 
w sportowe, galanteryjne i zabawki 
,y, dziecinne. Wszelka reperaoa instrum.. 
W przerobienie chrom, na mechaniki i Lp _

i iffli. iisirati. a. tmn it. i.
MAGAZYN

Galanteryjno-Perfumeryjny
— oraz — 621

ZABAWKI DZIECINNE

w Dąbrowie Górn., ttl. 3 Maja 16.

Naitaiisza w Zanlebln

Cukiernia 0. Wuestehubego w Sosnowca
ul. Piłsudskiego 30, telefon 5-31.

Poleca na nadchodzące święta:
torty, strucle makowe, migdałowe, orzechowe, maślane, babki 
i placki, oraz własnego wyrobu pierniki i wszelkie wyroby, 

wchodzące w zakres cukiernictwa
Uprasza się o wcześniejsze zamówienia.

Ke=<x®r{seiGE8Sffisss:essE®«Ee:®:«ra>a»B»a:»SR»ssss2ss52S252S8! 

II ZAMIAST TRANU WĄTŁY^HANEftUCZNYCH 
poleca się znany od lat wielu 715-52 ?

h JECOROL wa i. mmmm, |
g k Regestr. M. Z. P. Nr. 214.
r lumuTHin ratiK wrai. wmzm. karsziwbbska nr. w, nim Kr. h-is. 3i 

sprzedaż w aptesach i skł. aptecz. — Wystrzegać się naśladownictwa. $ 
" UWAGA: wszystkie wyroby naszego laboratorium są zaopatrzone w czer « 
K wony podpis: „4. Buwwski“ i markę ochronną: trójkąt ze statywą.
|®JK««S»S«SS»»»»®2BSK«SK«8«Ct««SWB5»»S»»W»««H

i;,: to to
i to to 
t to to to to to to to to to• to

«
*

• •

i.oaooooeeeooosaoeao*

JANA NOWAKA
run u. iituuuu i m. w. .mr

PO NAINIŻSZYCH CENACH
iwo, iiiiitBiMiiuii,

Skiaa materiale® iiliMM
Hit iii Nid.

USTEł HI1H
MMI ES.

»ll

NIC NIE KOSZTUJE!!! $ 
Sprawdzić ceny i gatunki $ 
towarów w nowootworzo- A 

nym sklepie T

Stefana Kozera | 
w halach targowych przy ulicy 
Krótkiej w Sosnowcu, gdzie moż- " 
na zaopatrzyć się na święta w cu- 
kry, czekoladę, owoce, pierniki Aft 
i wszelkie wyroby cukiernicza, w 
sprowadzone z pierwszorzędnych m 

firm. 1204 --

KIHEKT08J 
ttrjl Fitem] 

I iqim snti! 
auli siniiąti.

ax STAmstaw susni 

przy ul. Modrzejowskiej, Uu 
w domu T-wa .Rozwój*  Z 

poleca w dużym wyborze swetry, v 
trykotaże, bluzki, bieliznę męską (U) 

i damską i wiele innych. 1273v 
CENY NADER PRZYSTĘPNE. ([)

II 
li
II
II
II
li

Sklep,, SOSNOWICZANKA" II
Sosnowieckiego Oddziału Związku Legionistów Polskich 

HALE TOW. „ROZWOJ“ 1274

poleca na święta: MĄKI, CUKIER, KON- || 
SERWY (kompoty), miód, masło, | 
SERY, jaja, po cenach konkurencyjnych. |j

od dawna znany i wypróbowa- H 
tanów we 

wszystkich aptekach i składach ||

™ II 
używa się z bardzo dobrym skut- || 
kiem przy reumatyzmie, iszias, || 
bólu głowy i zębów, l t d., jes*  jj 

j prócz tego przyjemnym ożeźwiającym środkiem kosmetycznym (I 
| do pielęgnowania jamy ustnej, donacierania po goleniu itd, h

A /"k I powinien być zatem w kat- w| rl IV*  .8 dym domu* gdyż odda on kaź- H
] demu nieocenione przysługi. □

i zsssssssssssssbsbbh

A HA 1 od dawna znaoy ’ wyi ZJŁ 1V1 < Jr i ny środek domowy jest 
“ ® * • A v»CTV«tHrh anfłlz-aoh i
aptecznych do nabycia.AMOL

I
&

di
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IZRAEL HAIMS.il
Gzeladż, ni. Bytomska 30. 

Pracownia Krawiecka. 
Wykonywuje szybko i solidnie 
roboty, w zakres krawiectwa 
------------wchodzące.--------------

Cenv o 25 nroe. niższe.

Iirisi sin Mit l iniiiit sił.
1029

hiMuamaaroJ
| Pogoń, ul. Mar,jaska 1. g
m Przyjmuje wkłady sszczetaściowe Ili 
y i i' eo ’ począwszy od 1 złotego. Jn

ii Sklej Galanteryjny oraz Maiazyn Kajslmzy Dniusktch

S. KO WALCZEWSKIE j
w Dąbrowie, ul. 3-go Maja ,\r. 2

|| poleca na nadchodzące święta bieliznę męską i damską, 
JJ trykotarze, rękawiczki, skarpety, poiźczochy w różnych 
;g kolorach, czapki damskie, męskie i dziecinne oraz kape
li lusze damskie, kwiaty kolorowe i dekoracyjne.

Ceny przystępne! 1056 Ceny przystępne!
88»»9a»Sa3»3»B»SS»»»KaSK« «==C==J=SCS=ss;

rs
! (W,Na gwiazdkę!! ..

Kto chce mieć ze starego kapę- * —
lusza nowy, niech uda się do flr- 
my, która przefasonuje, farbuje 
filcowe, męskie, damskie i rów

nież przeróbki aksamitne.
Will nUtlij ■#. — lililiii Ul mi.
Sz. GOLDBERG

Sosnowiec, ni. Warszawska 20.
w podwórzu 1-sze piętro obok kina 

.Sfinks*.  1211 i

Wapno gaszone odleżałe.

B Korzystajcie z okazfi! ffi
H isjitnfflUiirtiitiiłiłiiii S

NA RATY!

MiiińiniM 
uczy „MIM THIBEULAII Mi".

Jednocześnie przywraca apetyt, 
wzmacnia organizm, powiększa 
wagę ciała, usuwa uporczywy ka

szel i chorobliwe poty.
Używać za poradą lekarza. 914 

Sprzedają apteki i składy apteczne.

Mi lin i lin
913 usuwają

WOSlkizKBGOTKIEM
dla dorosłych.

Sprzedają apteki i składy apteeczn

„MROZOL"
leczy, goi ranki, zapobiega od

mrażaniu się kończyn.
Sprzedają apteki i składy apteczne.

Czy jesteś już członkiem 
ligi obrony powietrznej 

państwa?

meias<M9( ii!iee«««80000MseM
Niezawodny środek przeciwko 

CHRYPCE, DUSZNOŚCI, KASZLU 

„GRANULKI RUSSYANA" .
(Sulphuris aurat. benzoinati) §

Chem. farm, labor. „Ap. Kowalski", Warszawa. ®
voeee»»se«&t. u mimsiimłititsai*Na sezon świąteczny!!!

Nadszedł świeży transport: DYWANÓW i CHODNIKÓW Hnolen- 
mowych, pluszowych i szpagatowych; CERAT meblowych i stoło
wych WYCIERACZEK kokosowych; SWOJSKIE płótno na ręcz
niki kuchenne. RAMY mosiężne i dtewniane do firanek. KI|E 
i PRĘTY do ROLET, oraz wszelkie przyb. dekoracyjne. ŁOZKA 
polne, HUŚTAWKI, KUFRY, WALIZKI, TECZKI, RANCE szkolne 

♦ wszelkie przybory podróżne. Przybory tapicer, i szmukler.
625-7^ Sprzedaż hurtowa i detaliczna szpagatów.

CENY NADER PRZYSTĘPNE! CENY NADER PRZYSTĘPNE!St. SZTAJER , Będzin Kołłątaja 29.
Hi SI. i I. Hit
JOzetów p. Dąbrowa Górnicza 

polecają w dobrym gatun
ku, loco lub z odstawą 

po eenach niskich

A. BROŻYNA krawiec męski
SOSNOWIEC, ul. Warszawska Nr. 6.

Posiada na składzie ubrania męskie ’ w najlepszym gatunku, na 
każdy sezon. Przyjmuje zamówienia z materiałów, własnych i po 
wierzonych. Wykonanie wykwintne według ostatnich wzorów.

DZIAŁ KOŁDER.
Sprzedaż huitowa i detaliczna kołder z własnej pracowDi 

od najtańszych do najlepszych.
L-iL-- Dewizą: MAŁY ZYSK - WIELKI OBRÓT!!! =====

PIANINA i FORTEPIANY 

Ml Hi FEBRKI. HHBO,' 
WMitallfflElinMll 
PO NAJNIŻSZYCH CENACH

TAKŻE NA RATY
Ł-MŁiaam-MS poleca ================

11, btoń, lii 1-s Kii I
Warwo prowadzony, naiwietrszy skład lastrnmentów 

muzycznych w Województwie Śląskiem. 1232

i MAGAZYN GALAHTERYJo' HALINY URBAŃSKIEJ |
Targ Główny przy ul. Małachowskiego, 

POLECA NA GWIAZDKĘ:

S Bieliznę damską, pończochy, skarpetki, rękawiczki wełniane, skórkowe, S 
chustki do nosa, krawaty, koronki, czapki męskie i t. p.

4 Ważne dla panów!
0 Duży wybór koszul białych, kolorowych, trasowych i nocnych przy g 

zakupie pół tuzina 10 proc, rabatu. 1228-1 g
| Ważne dla pań!

WARSZTATY MECHANICZNE —
Tel. 41. w Sosnowca, ll. Aleja Kr. 24. Tel. 41.
Wykonywujemy wszelkie roboty, wchodzące w zakres 
tokarstwa, ślusarstwa i kowalstwa. ■— Roboty przy bu
dowlach, okna żelazne, schody, balkony, reperacje pomp 
— różnych systemów, wszelkie roboty konstrukcyjne. — 
Wykonanie solidne! 1239 Ceny konkurencyjne!

Wzywam po raz ostatni JOZEFA MYNDRZY- 
KA, zamieszkałego na kol. Ksawera ul. Lempa Nr. 1, 
do zapłacenia w przeciągu 7 dni należności za wapno 
wzięte w kwietniu r. b. w sumie 265 zł. W przeciw
nym razie sprawę skieruję na drogę sądową.

123z ST. KRZCIUK.

NA RATY!
Wykwintne OKRYCIA Damskie 

oraz FUTRA 
poleca w wielkim wyborze znana firnta

IZAAK FROMMER
SOSNOWIEC, MODRZEJOWSKA Nr. 2. TELEFON 115.

BIAŁĄ CEGŁĘ 
szlakową budowlaną 
w większej ilości po niskiej cenie 

i„54 mają do oddania
MHDRZEllłWSKIE MKUDT fiOSHlCZO-HUTHICZE S. 1.« MW.

Z dniem 2 stycznia 1925 r. a godzinie 7 wiesz.
ROZPOCZYNAJ

Piłsudskiego Nr.% LEKCJE TAŃCÓW i narodowych,
ZaniSY > informacje przyjmuje przed rozpoczęciem lekcji od go

dziny 6 do godz. 8 wieczorem, wtorki i środy w sali Piłsudskiego 3. 
NAJNOWSZY TANIEC „BLU5‘.

1205 Prof. K. WRZESZCZ.

OBWIESZCZENIE. w
Zgodnie z art. 12. 13 i 14 Dekretu o miarach (Dz. Praw rok 1919 nr. 15 

poz. 211) przypomina się wszystkim zamieszkałym w now. Będzińskim a po- 
siada;ącvm narzędzia mierniczo tak na sorzc laz iaho też i w użytku, jak 
wagi, odważniki, miary cbjętości, lituy. przymiary bławatu • — metry, konwie 
do przewozu młaka beczki do piwa i t. p , że z dniem 1 stvcznia 19’5 r. 
tracą moc obowiązującą narzędzia mferhłcze, cechowano w r. 1922 ponieważ 
cecha legalizacyjna na narzędziach mierniczych wygasa o > trzech latach (roz
porządzenie Głównego Urzędu Miar z dnia 8 listopada 1919 r. Monitor Pol
ski nr. 243 str. 2) to też wszystkie narzędzia miernicze cech rwane w 1922 r. 
i starsze, winny być ocechowane do dira 15 stycznia 19.-5 roku. Winni nie
zastosowania się do powyższego, będą karani sądownie z art. 138 i 353 ko
deksu karnego grzywną, lub aresztem do 3 miesięcy i konfiskatę n-eocecho- 
wanego narzędzia mierniczego. Jednocześnie zaznacza się, że od 1 stycznia 
1925 r. ważne są narzędzia miernicze, opatrzone cechą Państwowego Urzędu 
miar z 1923, 1924 i 1925 roku. Nadzór nad powyższym powierzono Policji: 
Państwowej (Dz. Praw rok 1919 nr. 15 poz. 211 art. 21).

Częstochowa, dnia 12 grudnia i 9-4 r.
1265 Kierownik Urzędu Miar Br. Piotrowski.

w księgami „POLONJA” na Targu Słówiiym 
Ozdobnie oprawione książki dla starszych, młodzieży i dzieci uraz 

zabawki na choinkę.

Instrumenty muzyczne. 1229'
Wypożyczalnia najnowszymi Książek.

Przyjniuic się prenumeratę wszystkie j p.sm, tygod.iisjw i m’e- 
sięczników, oraz ogłoszenia do pism po c.-.nacn redakcyjnych.

co
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fir. 285. .ISKRA* — niedziela 11 prudnla 1924 roku. 9.SPRZEDAŻ GWIAZDKOWĄ #
przedłużamy do środy 24-go b. m. 
Prócz tego udzielać będziemy naszej Szan. Klijenteli w tym czasie, mimo naszych niskich cen, 

na wszystkie materjały wełniane 10 proc, rabatu 
„ „ „ bawełniane 5 „

Dajemy tem samem możność do rzeczywiście taniego zakupu i prosimy z niego korzystać.

SOSNOWIEC ss ss „PIAST" śs ss BĘDZIN.,
Cd

i

S.Cegłowski
Sosnowiec, 3-go Maja 11
telefon 5-70 telefon 5-70

— poleca tanio:
Świeżo nadeszle 
Modele Paryskie 

swetrów i kostiumów 
Bieliznę kraj, i zagrań. 
Bluzki ostatniej mody 
Kapelusze kraj, i zagrań. 
Trykotaże „Jeger“ 
Rękawiczki kraj.izagran. 
Krawaty Wiedeńskie 
Skórzaną galanterię 
Perfumerję zagraniczną.

Ragaiyn Blwarly ot 5—7 to. tei wni, 
uwaja; Wyprzedaż sntien. 
CENY FABRYCZNE!

i
0000000000000000000000600 
g Wita żridio Am arijto® pierwsze; mtaty | 

X WYROBY TYTONIOWE O
O serowe) i zwyczajne, Sery: szwajcarski, litewski i śmie.anaowy, r 
Q Sa ami gdańskie, Marynaty rybne krajowe i zagran.czne. q Mydlą do prania w najlepszych ^gatunkach, po najniższych | 

8 edmund zieleniec “93" o

2 Teł- 6-20. Hale Tow. ,8ozwoi' ul. Krotną, Tel. 6-20. q 
000000000000000060000000  o

I 071117 A 07 wykwatitikowanujo pracownika | 
| UŁUnAuZ lenerplczuejo korepetytora?—jut: a

| l»l-3 Tel. 45-84, godziny biurowe. |

Polsko-Chrzcścijańska Firma

J. Smoczyk
KATOWICE, UL. 3-GO MAJA 7.

TELEFON Nr. 1494.

Polsko-Lbrześcijańska firma.

I

I
! Tei.

- CENY KONKURENCYJNE!

WIELKI WYBÓR

Win. Wódek. Likierów. Koniaków i Rumn 
najtaniej nabywać można tylko 

w SKŁADZIE WÓDEK

A. OLSZEWSKI i S-ka
; O Z l tt, mica uzelaozka dr. 14, rOs Browarne!,

Telefon 1-52. dom W-go Sercarza. Telefon 1-52. 

IUWAGA! 1 proc, od sprzedaży w tygodniu świątecznym prze
znaczamy na Lotnictwo Polskie. 1263

ZEGARY — ZEGARKI tylko z fabryk szwajcar
skich, jak Omega-Lougines Doksa-Schaffhausen 
i inne. - BIZUTERJA ZŁOTA, SREBRNA. 

Obrączki ślubne.
Na prawa zegarków i biżuterji.

MAGAZYN GALANTERYJNY

PAWEŁ KUCHARSKI
Telefon tir. 4-72. SOSNOWlEb, ul. WARSZJWSH4 Hr. 14. feletou Hr. 4-72.

<^= POLECA: ='TP

bieliznę, trykotaże, swetry, kapelusze, rękawiczki, poficzocTy, 
skarpetki, pantofle zakopiańskie, koronki, dodatki do sukien i t. p.

CENY KONKURENCYJNE.

MIEĆ TOWAR 
DOBRY i TANI.

TEN KUPUJE TYLKO 

ISKUOZIE APTEtZIHM 

si. mim 
il. 3ł łii Ir. ił Mmli, 

który został zaopatrzony we wszyst
kie towary, wchodcące w zakres 

składu aptecznego, jato to: 
towary apteczne, perfumeria ko
smetyczna krajowa i zagranicz 
na, galanteria oraz artysułv 
domowego użvt u, mydło do 
prań a, ocet do potraw, froterka 
do podłóg, lakiery spirytusowe, 
pasty i glazura do obuwia i t. p.

FR1TZ LEBSCOER
Katowice, ulica Kościuszki Nr. 11 

poleća pierwszorzędne

PIANINA
i FORTEPIANY

.na raty. lon.3

I
_ _ II
PRZYJDŹCIE i PRZEKONAJCIE SIĘl 5=— BI

Niniejszym podajemy do wiadomości Stan. Publictnoścl, 
Iż z dniem grudnia r. b. został otworzony
przy ulicy Kościelnej w Sosnowcu (nowe sklepy) 

tan bielizny i ubiorów dziecionjcb. 
Kompletne wyprawki dla niemowląt od najskrom

niejszych do wykwintnych.
W WIELKIM WYbORZE BIELIZNA DZIECINNA.-------
Wykonanie zamówień na obit»!unek.

Polecamy się łaskawym wzglęJbm Stań. Publiczności
Z powstaniem .

iiium i Mi ditinpi
MALINOWSKA t PUHK1EW18ZU W A (flłffllM)



10. S K RA*  - niedziela 14 grndnia 1924 rokti.| NAJTANIEJ-NAJLEPSZE TOWARY!' j
■■■■■■■■■■■■■i Tel. Nr< 2-24. Ul MIMWiiiiiiiii^i—1',Tel. Nr. 2-24.

Istniejący od 1889 r. ===== Istniejący od 1889 r. SKŁAD APTECZNY 
STEFANA RETMANA (dawniej L Zaleski) 

w B Ę D Z1»1E, ulica Kołłątaja Nr. 1 

poleca w wielkim wyborze, w dobrych gatunkach 
. a i po niskich cenach: . 1269-2

Materjały apteczne, środki opatrunkowe 
Perfnmerję i kosmetyko i zagranicznych

Grzebienie, lusterka, szczotki do zębów, 
rąk, włosów, ubrań i ryżowe do szorowania

Mydła i toaletowe lakiery, farty itP

RAMY 
do obrazów wyko- 
iiywajowo własnej 
pracowni najtaniej 

w ciągu 24 ch 
tfońńn.

03

OGŁOSZENIE
Magistrat miasta Będzina podaję do publicznej wiadomości, 

iź w dniach 17, 18 i 19 grudnia r. b. t. j. w środę, czwartek i pią
tek o godzinie 10-ej rano odbędzie się w biurze Magisiraru, pokój 
nr. 6, publiczna ustna licytacja na oddanie w dzierżawę miejsc dla 
drobnego handlu na Starym-Rynku, na rok 1925. Licytacja rozpo
cznie się od niżej wymienionych sum czynszu dzierżawnego wzwyż, 
płatnego' w ratąph półrocznych z góry.

Na Slarym-Ryntai:
Nr. Nr. od 1 do 203 wl. od sumy 100 zł. rocznie 
, , , 204 „ 395 „ „ „ 50 „ „

Na Rybnym Synku:
Nr. Nr. od 1 do 38 wł. od sumy 30.zł. rocznie.

Warunki licytacji są do przejrzenia w biurze Magistratu, Wy- 
dzldł Skarbowy, (pokój Nr. 3) w godzinach od 8-ej rano do 12-ej 
w południe.

Będzin, dnia 10 grudnia 1924r.
Prezydent: Rypp. Sekretarz: j. Placek.

Ważne dla mieszkańców Pogoni!
Niniejszym zawiadamiam Sz. Klijentelję, iż po spłaceniu swego w 

nika prowadzę nadal handel towarów kolonjalno-spożywczych pod firmą

J. Plehafiski, Sosimfc-Pwi, ul. Imjspfth nr. i, 
która poleca na nadchodzące święta wielki wybór artykułów kolonjalno-spo- 
żywczych oraz duży wybór pierników Wróblewskiego, po cenach przystępnych.

— — Obsługa szybka. -- -■
Polecając się nadal łaskawym względom pozostaję

Z poważaniem J. Plebański.

I iwi

1 Sosm* ,":'PriejM4

Kupno i sprzedaż.
8 groszy za wyraz.

mm j ko sprzedania meble: szafy, bie- 
liźniarki, otomany, biurka, stoły 

^•8 rozsuwane, łóżka, materace, kredensy 
| za gotówkę i na raty. Sosnowiec-Po- 

hkj goń, Nowopogońska 17, Bracia Ant- 
H czak. 872-5

stowarzyszenie Młodzieży kupi for- 
j tepian. Grodziec, wikarjat. 1145 1 

TT powodu wyjazdu natychmiast do 
ł£S " spr. edania w dobrym stanie pia- 
BM nino. Będzin, Kołłątaja 6, firma ,Ro- 

zalja*.  1230-5
1 IZupię tokarnię 2 i pół do do 3 m., 

hjJ dobrą, jest do sprzedania siecz- 
IM karnia nowa. Sosnowiec — Sielce ul. 

Podgórska nr. 4. 1132-1
1 Wan"y- wanienki i nasiadówki cyn- • 

. I •• kowe, tarki do prania bielizny, 
W duże, trwałe, o wykonaniu naipi. e 1- 
IBH niejszym poleca zakład blacharszo- 
■(H mechaniczny B. Pełka, Sosnowiec, 
| Długa 22, tamże deski i bale do he- 

kI blowania i rżnięcia od 5 m/m grub. 
i"1 11775

Samowar tombakowy, nowy, bardzo 
° ładny, na 26 szklanek, sprzedam.

- Ulica Piekarska 4, Sielce. 1178-1 
~ rjkazyjnie do sprzedania .garnitur.
:e- Także otomany dywanowe, plu-
9, szówe i gobelinowe, Sosnowiec Kołłą

taja 10 parter. 12y8-l

>? ^Redaktorx W. Monsiorskj.

03 5

RóżnE
podarki świąteczne 
w wielkim wy- 

liorze.
GAŁANTERJA 

PIŚMIENNA.

Tel. Nr. 2-24.

Kożuch kryty mało używany do 
sprzedania. Wiad. .Iskra’ Dąbro

wa. 1217-1
I Tle do sprzedania systemu Lewickie- 
V go. Wiad, |. Piekoszewski, Kuź- 
niczka Nowa, poczta Sławków. 

1219-1
Cprzedam szafę dębową, maszynę 
43 do szycia,. stół, kapy na łóżka, o- 
raz biżuterie damską i męską. Wiad. 
Modrzejów ul. Kopernika nr 1, na
przeciw kopalni. 1202-1
Cklep galanteryjno - spożywczy z 
° mieszkaniem w dobrym punkcie 
do sprzedani. Wiad. w .Iskrze*'.  

1243
Zlotowe spódnice, suknie po bardzo 

przystępnej cenie, chustki, szale, 
sukienki dziecinne, włóczkowe hafty, 
serwety, firanki ręczne. Sosnow;ec, 
Kołłątaja 11, Nowakowska. 1246. 
lĄTyprawiamy skórki na futra i na 

obuwie. Przyjmujemy w komis 
do sprzedania garderobę, obuwie i in. 
rzeczy. Sosnowiec, 3-8° maia ,9> Wo
licki. . 1241
F|o sprzedania sieczkarnia kierato- 

wa, albo do motoru. Wiad. Ko- 
lankowski. Srodula 31. 1256-2
aaaszynę do pisania nową sprze- 
IV*  dam. Wiad. księgarnia .Polonja’ 

Sieiec. ' 1257
Dlac frontowy 284 prętów przy ul. 
1 Królewskiej w Sosnowcu do sprze
dania. Wiad. w firmie Maruszewski 
i Pędzich w Sosnowcu, ul. 3-go maja 
nr. 5 1253-3
Cńrzc-dam okazyjnie kocioł z pie- 

ceni przenośnym, nadający się dla 
rzeżnictwa lub farbiarni. parową ma
szynę 10 HP., ramę żelazną do rozwa
gi, rurę burlochowa, Wiad. Sosnowiec 
Aleja 24. 1252
Cprzedam tanio dom w dobrym sta- 
43 nie. Wiadomość: Pogoń, Żytnia 8.

1251 
Corzedain otomanę, kozetkę, matera- 
° cc. Sosnowiec, Kołłątaja 10, ofi
cyna II p. w podwórzu. Tapicer przyj
muje wszelkie reperacje. 1267

I
/"•hłopiec lat 14 — 15 piśmienny, 

grzeczny potrzebny do wydawania 
ospy. Wiad. adm. .Iskry*  w Sosnowcu. 

1248 3 
Doszukuje się pracownika, obznaj- 
1 mionego z działami: piekarskim 
i sklepowym. Oferty z podaniem wa
runków i referencji składać w adm. 
.Iskry*  sub .Esern*.  1172-2 
potrzebny zdolny subjeki fryzjerski.
* Sosnowiec Piłsudskiego 28, Swi
derski. ■ ' 1247
potrzebna zdolna kucharka restaura-
* cyjna ze świadectwami. Bufet 11
klasy Sosnowiec W. 1259

| Poszukiwane 3 grosze za wyraz. |

Praktyki biurowei poszukuje b. uczeń
* VI kl. szkoły handlowej. Adresy 
nadsyłać do .Iskry*  pud »F. B.*  
Jnteligentna panienka poszukuje po- 
“ szukuje posady w charakterze ka
sjerki w większej firmie, ewentualnie 
do 15 b.m. Oferty .iskra" Dąbrowa 
pod ..Sumienna kas|erea“. 1220-2 
pomocnica aptekarska poszukuje po-
* sady w mieście. Zgłoszenia do
fitji .Isury" w Będzinie pod .Pomo
cnica". '.T-- 1268-3

|“ Lokale, |

|_______ 8 groszy za wyraz "|

Mieszkanie do wynaięcia. sosno- 
4łl WjeC( staropogonska 18, Lis.

1102-1 
pokoje z całkowitem urządze-

“ niem, telefonem, w śródmie
ściu Sosnowca dp odstąpienia zaraz 
lub od 1 stycznia. Oferty pod .Miesz
kanie*  do adm. .Iskry*.  1169-1 Za pożyczenie 1.509'zł. odstąpię w 

procencie pokój z kuchnią. Wiad. 
adm. .Iskry*  w Sosnowcu. 12-J6-1

L J

(Zgubione dokumenty. I
8 groszy za wyraz.|

Aleksandrowi Weclowi skradziono 
™ portfel, zawierający dwa patenty, 
rachunki na towar, 55 zł., i legityma
cję, wydaną przez magistrat m. Sos
nowca. 1164
AA icdzianowski |óz.'f zgubił dowód 
*’* osobisty wyd. przez magistrat m. 
Sosnowca. 1166-1
•Olesiak Adam zgubił książeczkęwoj- 
w skową, wydaną przez 13 p. uŁ 
w Wołkowysku. 1191-1
Jozefowi Będkowskiemu skradziono 
I książeczkę wojskową wyd. przez 
ti baon sanitarny, Lwów. 1197-2 
Cadowskiemu józefowi skradziono 
° książeczkę wojskową wyd. przez 
PKU Będzin i kartę demobilizacji.

1201-2 
Dozenblat Szoer Icek zgubił ksią- 

żeczkę wojskową wyd. przez 
PKU Noworadomsk, 1207-2
I ewicki Stanisław zgubił kartę de-

mobilizacyjną wyd. przez 22 pułk 
uianów. 1218-2
IZubik Józef zgubił książkę Kasy
II Chorych wyd. przez Hutę Ban
kową. 122.4-2
IZulasek Stanisław zgubił książkę 
14 Kasy. Chorycn wyd. przez kop. 
.Karol*  w Zagórzu. 1221-2
A ntoniepiu Palidze skradziono legi- 

■**  tymacje ur 2z0bezrobotnemuwyd 
Sosnowiec. 1249
Jaroń |an zgubił książeczkęwojskową, 

wydaną przez PKU. Będzin. 1258-3JÓZEF HLAWSKI SOSNOWIEC, ul. 3-go Maja Hr. 23.SOSNOWIEC, ul. 3-go Maja Nr. 23. i
a.i-11 Skład Materjałów Piśmiennych oraz Biuro Dzienników i Ogłoszeń. I


